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P '  •zez N  a y  w y  z s z f  R e s k r y p t a ,  m i a n o w a *
n i I ' s w a l e r  1 m i  o r d e r ó w :  s. A le x a n d r a  N ew sk ieg o  
z J n i 8 12 i. tri. i e n e r a ł - p o r u c z o i c y :  K o m e n d a n t
Al !>s k i e w sk i  JV ie  r o w  k in  i Dpw ó d z c a  4 k o r p u s u  p i e ­
c h o t y  S a w o y n i  3 i . jd n n y  1 k l a s s y  z d .  i d  t. m.  
A iosk i ews fe i  C y w i l n y  G u b e r n a t o r  r z e c z y w i s t y  
I 'i | l c a  s t * n u  JSiebi l - i ' ,v i z d n i a  19 t .  m .  r z e c z y ­
w i s t y  r a d c a  s t a n u  / ango li. 1

—  O b y w a t e l  G u b e r n i i  W o ł y r i s k i e y ' ,  H r a b i a  
L u d w i k  G rocho lski, p r o s i ł  o p o z w o l e n i e  z a ło ż e n i a  
"  m i e ś c i e  K a r n ń ń c n - P o d o l s k i m  k l a s z t o r u  P P . W i ­
z y t e k ,  z » \ m u  ą c y c h  s i ę  z p o w o ł a n i a  w y c h o w a n i e m  
p a n i e n .  Ź - d o ż y c i e l ,  p r z . pzń aęz a i ąc  na t en  p r z e d m i o t  
p l»o  na f u /  d m i e ś c i u  K a m i e ń c a , o d  9 ,490  s ążn i  k w a ­
di  a t o w y c h  w r a z  z z u . i y d u i ą ł i e m i  s ię t a m  m u r a m i ,  
z o b o w i ą z a ł  s i ę  ' v s i a w i c  w ł a s n y m  k o s z t e m  g i n a c h  
k l a s z t o r n y  z d a l s z e m  z a b u d ó w  ańierf t  i k a p l i c ą , - a  
n « u t r  y m s n i e  z g r o m a d z e n i a  p r z e z n a c z y ł  w i e c z n ą  
o p ł a t ę  g S o i u b .  s r .  r o c z n i e ,  f  o p a r ł  *ią ba  d o b r a c h  
S ' v o i c h w p o w i e c i e  Z r . s ł a w s k i m ,  z z a s t r z e ż e n i e m ,  
iz l e ż e l i b y  ki* d y  k G s z t o r  t e n  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  z 
K a m i e ń ,  a, l u b  zn i e s iony7, /w fsTCim r&zie o b o w i ą ­
zk i  te  u s t a n ą  i f u n d u s z  m a  s i ę  / W r ó c i ć  do  n i egc^  
l u b  l ego  n a s t ę p c ó w .  P r z e z  p o s t a n o w i e n i e  • R j p o H e -  
l " 1*1*. M i n i s t r ó w ,  N a y w y 2 e y  z a t w i e r d z o n e  4 
z " v<ł •*go  l u t e g o ,  d o z w o l o n o  zaś  H r a b i e m u  G rochpl- 
sinem u  p r z y w i e ś ć  w s p o m n i o n y  z a m i a r  d o  s k u t k u ,  
z nas t ępne,oni  w a r u n k a m i ,  l ó d :  iż d o  n o w o z a k ł a -  
d a i ą c e g o  s ię k l a s z t o r u  p r / y y m o w s ń e  b ę d ą  ńa  w y  i  
c h o w a n i e  p a n n y  i e d y m e  st. n o  s z l a c h e c k i e g o ,  k a ­
t o l i c k i e g o  w y z n a n i a ,  i e r e :  iz i eś l i l i y  z p r z e p i s ó w  
N  a y w y jr s z e g o R e s k r y p t u ,  na i r n i e  b y ł e g o  M i ­
n i s t r a  O ś w i e c e n i a ,  z d n i a  19 s i e r p n i a  1827 r o k u  
d a n e g o ,  w y p a d ł o  k i e d y  R z ą d o w i  na p u d  brie n a u -  
J i o a s  p r z y  k a t o l i c k i c h  p a n i e ń s k i c h  k l a s z t o r a c h  
z a k ł a d y ,  u s t a n o w i ć  u d z i e l n e  p r a w i d ł a :  w t e d y  P P .  
V V i z y tk i  k l a s z t o r u  K a m i e n i e c k i e g o  Łędą  o b o w i ą ­
z a n e  d o  n i c h  s i ę  s t o s o w a ć .  ( T .  P .)

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O tóm . a że b y  p o  w szys tk ich  m ieysca ch  obw ie­

szczone b y ły  N  a y  n  y ż s z e  U k a zy  1782 1 iy g 5 
roku . o n ie p rzy y m o w a n iti ża d n y c h  bu li p a p ie sk ic h , 
albo w im ie n iu  ie g o p is a n y c h  listów .

.Rządzący Senat  s łucha l i  r a p o r t u  P. S e k r e ­
tarza S tan u  J E G O  CES U I S K I E Y  M O Ś C I ,  s p r a ­
wu ją cego  obowiązk i  Główno-zarządza iącego  sp ra ­
w am i  p u c h o w n e m i  obcych  wy*n«ń,  z dnia i5 l u ­
tego ie rnźnieyszego i.83o r o k u  z N r e m  Sog, iż w 
Naywyżspym ukazie 17 stycznia 1782 roku ,  wzglę­
dem u s t a n o ivienia A r c y  - E is k u p a  llzytmsko - K a ­
tol ickiego w  M oh i l e w ie  wy rażono w i 5 purik-  
cie: „ P o n a w i a m y  da «  nie ysze ńkazy  N a s z k  o m e -  
„ p r z y y mow a n m  żadnych  buli pap ie sk ic h ,  albo w 
„ imieniu  iego p isa nych  listów, R o z k a z  u i  ą c  
siodsyłać ie do N a s z e g o  Senatu ,  k tó ry  r c z p a t r zy -  
5,wszy t reść  ich a osobliw-ie, czyli  się w n ich  nie 
„znsyi iu e cokol wiek  niezgodnego z p r a w a m i  cy -  
J jwiloemi IritpnuYTJM W s z e c h  Russyy.  z p r a w a m i  
„Sarnodzier /ącey  W ł a d z y  ,’ od Boga Nam daney,  
„obowiązany będzie opinią  swoią  N a m  p r z e l a t a -  
„wiać  1 oczekiwać  pozwolenia lub zaprzeczenia 
„ N a s z e g o  na ogłoszenie podobnych  bul i  i l is tów.  
j ,L en  ukaz N a s z  opubl ikow ać wsiądz ie ,  gdz ie  « y -  
jjpada ; w kościołach zaś R zy m sk ie g o  wyznania  
„ma bydź  dla pows zechn ey  wiadomości  p rz yb i ty .”  
W  IS aywyższym Ukazie,  wy dany m  6 wrześn ia  i jc)5

do L i t e w s k ie g o  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a , X i ą ż ę ć i a  R a -  
pn ina ,  w 8m p u nk c ie  pos tanowiono:  „ P o n a w i a m y  
„o n ie p r /yy  iriowaniu ż id t iy ch  bul i  pnpiezkic h .  al- 
, .bo w imienfu iego p isanych  l i s tów,  R o z k a z u  
,,i ą o odsyłać  do J e n e r a ł  G u b e r n a to r a ,  k t ó r y ,  roz-  
„ p ’a t r z y wszy ich  t r e ś ć ,  a sźpzególoiey,  az li się 
pu ie  zuaydiue  w pieli  Cokolwiek, niezgodnego z 
„ p r a w a m i  cywiluer ti i  iiKPBfiYtrM W s z e c h  B o -  
„ s y y  i z p r a w a m i  Samodzierźącey  W ł a d z y ,  ad 
, ,Roga  N a m  d an ey  , obo wią zany  będzie Opimią 
„swo ią  N a m  prz eds ta w ić  i oczekiwać  na to N a ­
s z e g o  Rozkazu .  T e n  ukaz N a S z  ma bydź  ogło­
s z o n y  w W i e l k i e r a  Xięz twi© L i t e  wskiem' ;  w 
„kośc io łach zaś Rzym sk iego  W y z n a n i*  dla po-  
„w szechn ey  na rodu  wiadomo śc i  n u  by dź  p tz y b i -  
„ t y . :: B y ł y  K a n c l e r z  P a ń s t w a  H r a b i a  W o r o a - '
cow i 3 g rudnia  i 8o3 r o k u  obj aw i ł  M e t rop ol ic ie  
R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  w Rossyi  Koś c io ło w S ie -  
strzeńcz* wieżowi,  N a y w y ż s z y  Rozkaz w Bogu 
spoczy waiącego C r s a i i ź a  J e g o m  ś c i  A l f . k a n u r a  P a ­
w ł o w i c z a ,  dla po twie rdzen ia  da wnieyszych,  ażeby 
wszystkie  Sprawy,  wy magaiące  zniesienia s i ę ' p o ­
między Papieżem a Koś c io ła mi  l u b  pod danym i  W y ­
znania  R zym sko-K a to l ic k ie go ,  w Pa ńs tw ie  znayd u-  
iącymi  się, o d b y w a ł y  śię przez  C e s a r s k i e  M in is t e -  
r y u m .  Je dn akż e  w poźnieyszym czasie okazało 
się , iż pomimo iMinisterytim n i e i ednok ro tn i e  ie- 
ssAze zacKędziiy znoszenia się poddanych  Rossyy- 
sk icu wyznania  Rz ym sk o Kato l i ck ieg o  i  f łw o rć m  
Papie zk im,  i gdy w ro k u  1828, ZArządzJiący dye-  
c ez y ą  W il e ń s k ą ,  B is ku p  K łągi ew icz ,  przedstaw ił 
k i lk a  w y je d n a n y c h  tak im sposobem w R z y t n i e  d y ­
spens dla osób szczególnych i z a k o n n i k ó w ,  ted y  
p r p rzeds tawieniu  P. S p raw ują cego  obowiązki  Głó-  
wnozarządza iącego  S p r a w a m i  D u c h o w n e m  1 O b c y c h  
VV’yznań,  K o m i t e t  M in is t r ó w  przez pro tokół ,  k tó­
r y  o t r z y m a ł  N o y w y ż s z e pot wierdzenie  J ł g o  

C e s a r s k i f . y  Mości 29 stycznia 1829 r o k u  , pos ta ­
no wi ł  : 1) dozwol iwszy  p rzeds t aw ione  p r / e z  Bi ­
skupa  K łą g ie w ic za  ak ta  p rzyw ieśdź  do s k u t k u ,  
na nc wo Zalecić przez K o l U g i u m  D n c h ó w n e  R z y m ­
sk o -K a to l i ck ie  Z w ie r z c h n ik o m  Dyeceza luym i ca­
łe m u  podlega jącemu temu  Koi leg ipm D u c h o w i e ń ­
s t w u  , o ścislem zachowan iu  N a y w y  ż s z e g o 
R o z k a z u  i 5 g r u d n i a  i 8o3 r oku .  i a r e j i e ś l i b y  i 
ten śrzodek okaza ł  się niedosta tecznym,  wtedy  o-* 
głosić nanowó w yżey  w spo mn ian e  postanowienia ,  
z awar te  w Ukazie  17 stycznia 1782 r o k u  w i .nu 
p u nkci e  i w ukaz ie  6 września 179E) ro k u  w Bm 
punkc ie ,  o c t e m  i p rzeds ta wić  Rz ądzącemu S e n a ­
towi,  P ie rw szy  p u n k t  tego pos tanowienia  wtedy/ ,  
p r z yw ie dz io ny  do s k u tk u  przez Kol legiurn D u c h o ­
w ne  Rz y m sk o -K a to l i ck ie .  Le c z  teraz okazało się, 
że w’ końcu przesz łego roku  w y ie d u a ł  ieszcze p o ­
m im o M t u i s l e r y u m  iedeu z obywate l i  gubern i i  Wrf- 
ły ń s k i e y  roz s t r zygnien ie  P ro p a g a n d y  Rz y m sk ie y ,  
na weyśc ie w małżeńs two w ' s t o p n i u  zabronione - 

-go p o k r e w i e ń s t w a  , a że tego uchylan ia  się od 
p ra w ne go  po rzą d k u  nie okazuie  się iune y  p r z y c z y ­
ny ,  p rócz  tey t y l k o ,  że o t y m  porządku  nie dość 
jeszcze wiedzą  ludzie świeckiego stanu;  przeto J e ­
g o  C e s a r s k a  Mość,  po naypoddannieyszern p r z e ­
łożeniu  F. Sprawuiiącego obowiązki  G łow no  Za- 
rządza iąregó ,  N a y w y ż e  y rozkazać r a c z v ł  p r z y ­
wieśdź do sk u tk u  i d rug i  p u n k t  w y ż e y  w spom ­
nianego postanowienia  K o m i t e t u  P P .  M in is t r ó w .  
Donosząc o tern Rząd zącem u Sena towi,  tepże Pa u 
S p r a w u i ą c y  obowiązki  Głów no - Z .rządza ącego 
Spr aw r»ini D u c h o w n e m i  O b c y c h  W y z n a ń ,  up rą -



sza o rozrządzenia ku wype łnien iu  N a y w y E s z e y  
Woli. R o z k a z a l i :  około wypełnienia  t ey 'N  a y- 
w y ż s z e y  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  woli,  przepi­
sać: Rzymsko-Katol ickiemu Duc hownemu Kol ie- 
gium,  wszystkim Rządom gubernia lnym i obwo­
dowym, W ład zo m  i Kancel laryom Woy skowy m, 
względem powszechnego nanowo obwieszczenia po­
stanowień,  zawar tych  w ukazach w y tey  pomie- 
n ionych 17 stycznia 1782 roku w punkcie i 3m i 
6 września 1795 roku w punkcie 8m ; przyczem 
udziel ić dla wiadomości PP.  Minist rom,  .Woien-  
nym Jenera ł  - Gubernatorom , Woien nym  Gub er­
natorom zarządzającym sprawami cywilnemi ,  Je-  
nera ł -Gubernatorom , Naczelnikom miast  i Urzę­
dom Sądowym ; a do Nayświętszego Rządzącego 
Synodu, do wszystkich Departamentów Rządzące­
go Senatu i Powszechnych ich Zebrań , przesłać 
uwiadomienia.  Marca 10 dnia i 85o roku.  [Z  sgo 
D epartam entu.). (G. S.)

M  o s k w a.
(Dalszy ciąg wiadom ości , ogłoszonych w 

Nrze  39 K.  L.)
W  poniedziałek C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  0 -  

glądać Dom wdowi,  należący do l icznych pomni­
ków  w Bogu spoczywaiącey N a t j a ś n i k y s z e y  C e -  
s a r z o w e y  M a r y i  F e o d o r o w n Y )  Naydobrotliwszey 
Opiekunki  ubogich i sierot. W  dniu tym podo­
bało się N a y j a ś n i b y s z e m u  P a n u  z  Jego W y so k o ­
ścią Xiążęciem Pruskim udarować Wysokiem  od­
wiedzeniem Xiącia  Jusupow a , k tóry  otrzymał 
szczęście mieć N a y j a ś n i e y s z y c h  G o ś c i  na obiedzie, 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  bydź uXięcia Urusowa.W  ie- 
czor C e s a r z  J e g o m o ś ć  i Xiąźę przepędzili  u J e n e r a ł y 
Gubernatora  Xiążęcia D. W . G olicyna, wpośrzód 
wie rnych poddanych, którzy się zgromadzili  przed 
oblicze ubóztwianego M o n a r c h y .  T u  z  żywych 
obrazow, które były  przedmiotem oczarowania w 
czasie tcraźnieyszych świątek,  wystawiane były  
obrazy Terburga ,  Tyciana,  Gwerina , tudzież w y ­
obrażenie Persów i Serenady. Pomiędzy akta­
mi  dały się słyszeć śpiewy i granie na forlepiano 
i  arfie , tuteyszych amatorek i amatorów ’mu­
zyki.  N a y j a ś n i b y s z y  G o ś ć  z  uprzeymością raczył  
podzielać naypięknieysze przeprowadzenie czasu, 
udarowawszy naywyższą obecnością i wieczerzę 
u  S w e g o  magnata,  i śrzód świetnego towarzystwa,  
ożywionego i zachwyconego oglądaniem oblicza 
Oyca Oyczyzny. T ak  He nryko wie  i W ie lc y  P io­
t rowie,  rzucaiąc czasem pu rp urę  i berło,  ukazy­
wali  się pomiędzy wie rnych poddanych i koszto­
wali  uczuć miłości i poświęcenia się narodowe­
go, ty ch  naysłodszych owocow pieczołowitości i 
t rud ów  M o n a r c h ó w .

W e  wtorek C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  podobało 
się było oglądać szpitale chorych Pawłowski  i 
Golicyński,  oraz pensyon uniwersytecki .

W e  śrzodę, N a y j a ś n i e y s z y  P a n  raczył  bydź 
w  szpitalu Woyskowym: wieczorem z Jego W y ­
sokością Xięciem raczył znaydować się w Zgro­
madzeniu  Szlachty, gdzie amatorki  i  amatorowie 
muzyk i  dawali przewyb orny koncer t  wokalny i 
ins t rumenta lny na dochod Moskiewskiego szpi­
tala Oftalmicznego. Dobre przedsięwzięcie uwień ­
czone zostało nayszczęśliwszym skutkiem:  Obec­
ność N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  była sprawczynią  wiel ­
kiego zgromadzenia, więcey t rzech tysięcy osób. 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  użyć na tenże cel pięć 
tys ięcy rubl i .

Oglądanie półkow i 5tey dywizyi  pieszey od­
bywa ło  się codziennie w obecności J e g o  C e s a r -  
SK.1EY Mości.

Po przybyciu do pałacu ze Zgromadzenia,  
o godzinie i szey z północy,  N a y j a ś n i e y s z y  P an  
raczył  wyiecbać do St. Petersburga,  w pożądanym 
stanie zdrowia,  napełniwszy,uszczęśliwionych Nay-  
wyższemi odwiedzinami,  wiernych poddanych,  za­
chw yceniem  i podziwianiem k u  cnotom P an u ją ­
cego.  ___________  (G. S. P.)

S  Z W E C Y A.
Sztoholm dnia ig m arca :

M o w a  K r ó l a  n a  z a m k n i e c i e  S e y m u .
„Mośęi Panowie! Lubo Seytu przedłużył się

więcsy niż na rok nad zakres,  naznaczony formą 
naszego rządu, nie mniey iednak t rwanie  iego do­
wiodło niewzruszoną stałość zasad, na k tórych na­
ród niezmiennie chce się gruntować;  ufny w prze­
wodnictwo Króla  swoiego spoległ on na iego kon- 
s ty tucyynych zasadach;  przypomniał  sobie rok 
1810, i porównał  go z epoką ninieyszą.”

„Przywołany  na waszę obronę rychło  do­
s trzegłem pierwiastki  wielkości,  iakie ieszcze kray 
w sobie zawierał;  na tychto p ierwias tkach za ło­
żyłem systemat, k tóry was sobie samym przywró­
cił.  Pośrzód wslrząśnień pol itycznych uchwal il i­
ście swoie prawa;  lecz postanowienie to nie by­
łô  dostatecznem , musiało ieszcze być stwierdzo- 
nćm przez woynę i zwycięztwo. Bównie  szczęśli­
wie powiodło mi się w urządzeniach iak i w  w a l ­
ce za was. Opatrzność poprowadziła mię daley, niż 
sarnią życzyć mogliście. P rzed dwudziestą laty 
starożytna, waleczna Szwecya,  liczyła mniey, niż
2.400.000 mieszkańców ; dzisiay ludność iey iest 
blisko trzy miliony^; komitet  skarbu zawiadomił 
was, iz kray piiał  5o miliony dłuru;  z te^o 44 mi­
liony są iuż umorzone.” D

„ W a s z  b ev illn in g , który f iv 1812 r. wynosi ł
2.650.000 rdr. slopniowie zr>ni«yszył się 0 część 
piątą.  Dawne  stale podatki  znacznie także ulzo- 
nerni zostały. Przy otwarciu ninieyszych posiedzeń, 
zawiadomiłem was, iż w banku ilość brzęczącey 
monety  urosła blisko o milion. Dziś mogę dodać, 
iż chociaż ta ilość -nie przenosi ieszc * k a p i t a ł u  
5o milionów w bi letach,  iednak w ciągu 1829 r. 
powiększyła się więcey, niż na 800,000 rd r .  Po­
łączenie dwóch mórz kosztowało kraiowi  pięć mi­
lionów; przedsięwzięcie to wkró tce  będzie usku- 
tecznionem zupełnie.  Śmiały ten pomysł  ca łko­
wicie wam się należy; na samym początku był  ie- 
dnomyślnym:  z czasem dopiero stał się przedmio­
tem sporów,  które,  winszuię 6obie, iżem załatwić 
pot rafi ł .”

„Rząd móy, wst rzymawszy się w swoim p o ­
stępie,  aby rozważyć źrzódła zawad, k tóre  napot­
kał,  miał  za powinność nie narażać na zawodne ko- 
leie świeżych sił i ducha narodu,  które na nowo 
otworzył.  Rząd zasłonił tę pótwyspę od klęski nie­
zgod domowych i zgubnych ich następstw. Prze -  
rnogłęm w sobie powab pychy i zbroyney prze­
mocy. Siłę broni obróciłem na wsparcie prawa.  
Byłem więcey, pośrzednikiem,niż Monarchą, raczey 
urzędnikiem,  hiż władcą.  Starałem się podnieść 
pre rogatywy prawodawstwa,  nie t racąc razem z 
oka powagi Królewskiey,  tey moralney sprężyny 
rządów.  Naosłatek wszyslkom poświęcił  dla ie- 
dności i pomyślności dwóch królestw.  Przeniknie-  
ni uczuciem wspólnych potrzeb,  Szwedzi i miesz­
kańcy Norwegii  zaprzestali  wytaczać k r e w  i n i ­
szczyć się wzaiemnie.”

„Usiłowałem szczególniey nadać powstającym 
pokoleniom przymioty,  bez k tó rych  obywate l  u t r ą ­
cą swoię  dzielność. Pr z y m io ta m i  lemi są: p r a w ­
da i sprawiedl iwość.  Z niemi Skandynawija pozo­
s tanie  niepodległą.  P r a w n a  władza, k tórą  rządcy 
piastuią, iest  iedyną pods tawą całości  narodosv i 
c h w a ł y  ich imienia.”

„Po zapewnieniu waszych pr aw  poli tycznych,  
wszystkie sląrania moie zwróciłem ku ut rzymaniu 
za sa d n ic ze j ugody (Pacte fondementa l ) , i zacho­
wałem ią bez skazy. Pokóy i spokoynóść, oto cel 
mych zabiegów! Aby ut rwalić  szczęśliwe te w y ­
padki ,  pos tawi łem móy tron pośrzodku narodu, 
i powierzyłem się iego s traży.”

„Zasłonieni tarczą zgody i jedności, możemy 
odtąd udoskonalać nasz kodex, i przez prostotę re-  
dakcyi  łacnieysze iego wykonanie zapewnić.  J a ­
sność, tak pożądana dla sędzio,w i sądzonych, bę­
dzie zakładem bezpieczeństwa dla wszystkich; a 
gruntowne roztrząśnieoie iego przez prawników* 
nada kierunek postanowieniom przyszłego Seymu. 
Głównieyszą uwagę powinniśmy zwrócić na pra­
wa spadkowe,  p rawa  własności i pewność hypo-  
tek.  Wie rzycie lom i dłużnikom równie są po­
t rzebne nowe rękoymie przy now epi rozpat rzeniu 
p r a w  naszych. Powtarzam tu, cóm iu l  wyrzekł  W 
innym razie. Narody nie są podobnemi  do indi-
YYjiduów ; cz łow iek  pojedynczy częstokroć obala >

#



chcąc za wiele razem napraw ić. Narody, przeoi- lecz pod warunkiem,  aby Anglia uznała go W prze*
Df®j oczekuią wzmocnienia swego bytu,  od po- c iągu  dwóch miesięcy.

polnego postępu czasu i doświadczenia przeszło-____________________ D n ia  2 2 ___
ecu Zabezpieczmy interessa wszystkich,  i sp rawmy,  Xiążę Sasko-Koburski  Leopold , p rz yby ł  dziś
?. y każliy żyiący z pr^cy nie miał powodu bać się, rano z C larem ont, do luteyszey stolicy, a po po- 

srzodki iego z dnia na dzień mogą mu być wy-  łudn iu  odwiedził  go Hra b ia  A b e rd e e n ,  i  długo 
uarte. Jeżeli  nasza reprezentacya potrzebuie udo- z n im rozmawiał.
skonalenia,  nie t raćmy nigdy z o c z u , le  cz tery Dziś nadeszły do wydzia łu  spraw zagranica-
j  , nY od trzech wieków składowe zasa- nych listy od Posłów naszych przy Dw orach l U s -

y tey monarchii.-’ syyskim, Aust ryackim i 1’rancuzkim , tudzież od
„Podwyższenie płacy urzędnikom cywilnym Pana M a k tn s ie  z L izbony .

* Woyokowym Stało się koniecznem. Miło mi by-  Słychać,  iż na iedney z ostatnich obrad M in i ­
ma widzieć ,  iż przewyżkę dochodów obróciliście s teryalnych miały zayść nowe t rudności  wzglę- 
*>a ten tak  pożyteczny przedmiot.  Niemniey by- dem Portugal ii  i Grecyi.  Mówią,  iż Xiążę L eo -  
jem wdzięcznym za wyznaczone summy na potrze- pold  żąda trzymiesięfczney zwłoki.  Zdaie się, iż 

Y woyska, obronę kraiu i publiczne wychowanie,  złe wiadomości odebrał  z przyszłego swego kra iu .  
~*®iękuię wam takie,  żeście przyięli  moie prze- Tuteysza Gazeta Globe pisze: „Przed ki lku
'ozenie za właścicielami ziemi. Kre dy t ,  tym spo- dniami  miano posłać do różnych Dworów w ła -  
sobem ugruntowany,  powinien mieć dobroczynny suoręczny list Cesarza D on P e d r o , z oświadcze- 
" P ł y w  na spadki dziedzictw, i stanie się źrzódłem niem , iż na wyspie T erce irze  ustanowiony zo- 
Ał*y, >eśli ta miara trafnie będzie utrzymywaną,  stał tymczasowy rząd Portugalski  w imieniu K r ó -  
^y.czenia, iakie mi oświadczy liście względem t«xy lowey D o n n y  M a ry i.
*lf> zboża zagraniczne,  były iuż uprzedzone przez Dnia 19 b. m. przybyły  do pałacu T ow er
fozkaz móy w tym przedmiocie.  Mam nadzieię, l ampar ty  i hyeny,  k tó re  Cesarz Marokański  po-  
tz nowy ten przepis będzie równio korzystnym, iak słał w podarunku Monarsze naszemu, 

a rolników,  tak i dla handlarzy.” Niedawno uczyniono pewney srzody w Izbio
„Stosunki Dasze zewnętrzne nic nie zostawia- Niższey wniosek wprowadzenia k i lku bilów; w ł a ­

zi do życzenia; stosunki zaś dobrego sąsiedztwa są śnie wtenczas dwóch tylko członków znaydowało 
lak nayprzyiażnieysze. Żegluga nasza powinna się, a i ci po skończeniu wniosku odeszli, tak, i* 

ztnodz się.nadal nie tylko naSrzódziemnem i Czar-, n ikt  nie był  obecny, aby wniósł,  iż mówca może 
■’em, lecz i na morzach Ameryk i .  Wsze lk ie  ko- się oddalić ze swoiego mieysca. Fan D yson, chcąo 
2ysoi ot rzymuią się jedynie za pomocą znacznych szanownemu mówcy dopomódz w tey mierze, mu-  

«skład ów; handel zaś, k tó ry  wszystko ożywia, iest siał się udać za członkami,  którzy się oddalili,  a-  
Xv‘aśnie iedną z gałęzi nayszczególniey wytnagaią- by powrócili  w celu regularnego odroczenia Izby;  
Cych wsparcia dyplomacyi  i maryna rki .” inaczey bowiem mówca byłby  tego dnia nie iadł

„Nim się połączę z waszym Kró lem,  k tó ry  obiadu, nie mogąc si§ bez tey formalności z tniey- 
•ę przyiął  za syna, mam się za szczęśliwego, żem sca oddalić.

Pfzez moie zasługi nabył  prawo powiedzieć wam:__________________ __ D n ia  25___
^ozumieycie  wasz rząd , obowiązani iesteście do Cena obl igów na pożyczkę grecką podnio-
^.go za dobro, które dla was uczynił.  Wiec ie ,  iż sła się znowu; sądzą bowiem, i i  Ministeryum F r a n -  
j e miałem innego szczęścia, prócz pomyślności pu- cuzkie nabrało większey mocy przez ostatnie w  
I lczney; nie przestaję błagać Wszechmocnego,  a- P a ry iu .  wypadki;  obawiano się zaś, aby za zmia- 

y nieodmawiał  oyczyźnie opieki swey, wsparc ia ną (Ministrów nie odmieni ł się także sposób my-  
* ogosławieństws." ślenia F ra n c y i  względem G r e c y i ,  i to właśnie

i? „ „ W s k u t e k  § 109 formy rządu, obwieszczam, przyczyniło się dawniey do spadnienia ceny rze-  
arady wasze ukończyły »ję i £e ninieysze po- czonych obligow.

•«*n>a są zakryte;  ponawiam wam, Mości Pa-  T ak  Pan P eel, iako też Kanclerz skarbowy,
1 za”?C7eD*e całey moiey życzliwości K r ó -  wynurzyli  wczoray w Izbie Niższey życzenie, aby
ewsJuey . ' (T . P .)  __________  przedstawienia bilu tyczącego się Angielskich ży­

dów nie odkładano aż po świętach wielkanocnych.  
D *= A N ° T A‘ Pan B ir te lm  w tuteyszey stolicy wynalazł
P a r y ż  dnia  22 m arca . powóz, w którym można zostawać w  naywięk-
(» Ga*ety Warsztwskiay).  ̂ _ szem bezpieczeństwie,  chociażby l iczna banda roz-

Dziennik, handlow y  p isze:  , ,Po skończeniu boynikow otoczyła. Na około powozu iest sto ap- 
wczorayszey rady minis t rów,  rozeszła się znowu paratow do s t rze lania ,  i za przyciśnieniem sprę-  
pogłrtska o zmianie minist rów.  Prawda ,  iż G aze- żyny wszystkie razem daią ognia do łot rów.

' / a n o y ^  milczy zupełnie w tey  mierze ; ale Listy z K a d y x u  donoszą,  iż dnia 28 lutego
legała wiesc , iz Pan M ontbel iuż przed ki lku  3ooo woyska,  należącego do w y p raw y  przeciw M e ­

r t a m i  podał prośbę o uwolnienie od urzędu.” xykowi ,  uda się do B a w a n n y .  W e d ł u g  tychże 
s r  , szystkie dzienniki oppozycyyne twierdzą,  listów, ma Hiszpania posłać na tę w yprawę 18,000 
*e Izby będą rozpuszczone, a postanowienie w tey ludzi.
b ierze  ma bydź ogłoszone dnia 9 czerwca.  / ----------------

D n i a  20 b .  m .  m i a n o w a n o  27 c h i r u r g ó w ,  p o -  P o r t u g a l i a .
«Jocników ich i t. d. do w y p ra w y  przeciw A l -  L izb o n a  dnia 28 lutego.
l le» owl\ Z e . szPltala V ą ld e  Grace, niedaleko P a -  Donoszą, iż Papież nie uznał rządów D. M i-

i za ,  udała się kompania ludzi us ługuiących cho- guela: gdyż otrzymano tam bulle, mianuiące k i lku 
im  do Pulonu. Są urządzeni po woyskowemu;  .Biskupów, w imieniu I n fa n tk i ,  co mocno obruszy- 

®a|ą karabin  1 pałasz, a dowodzi niemi officer z ło Don Miguela.  (T . P.)
1&go pułku  piechoty Jiniowey. __________

K. 1LKA SZCZEGÓŁÓW O I n DYJANACH ASTRACHAŃSKICH.
A  n g i* i a »  ̂ y  i  a t  e k z  l i s t u )

L o n d y n , dn ia  21 m arca . Chcę ci udzielić ki lka słów o tuteyszych In -
, (* Gazety War.aawikiey.) dyjanach. Z pokutnikiem ich, czyli, iak oni zowią

staii,- y ° •’ 12 rzą rancuzki  kazał tu  naiąć F a k irem , znam się osobiście i dość często go od-
ki znayduiące się na T am izie , dla sprowadzę- wiedzam. Przed 20 laty zrobił  on, i dotychczas do-

® na nich zboza i inney żywności do M a rsy lii,  t rzymuie,  ślub siedzenia na iednem mieyscu.  W  
^Jtotcm dla użycia ich dla przewiezienia woyska AsLrachaniu mało c iekawych;  długo się wypy ty-  

A !g ier u. wałem,  nim mi ukazano dóin Indyjan.  W szed łem
ltowiaduiemy się z L izbony  (pisze Gazeta na dziedziniec,  uyrzałem mały  domek z de- 

biepa o’ ze D on M3 uel oświadczył przez H ra -  sek,  około którego wiele psów, a więcey leszcze
Kon 1 an} a r e m i l a n u  M akenzie  Jenera lnemu w ro n  i kawek  przechadzało się lub podlatywało
CzenL t v! , pl,a., , e “ 5 » chce 8i« przychyl ić  do ży- z wrzaskiem.  W  domku tym, n iewiększym od bu-  

Aiąlęotą FFcllm glona  względem amnestyi ,  dek,  iakie u nas dla pokurciów b u d u j ą , siedział



. F a k ir .  ZM!2y.ws»v się widz ia łem ty lk o  coś nie - węz*,  t rzec ią  łnfc napięty, w  c zw sr f ey  oszrzcp, 
rucho ’rncfe*-, p-rźy kry tego  kożuchem.  JNa zawołanie  u nog pies c iągnący  się na sntyc/.y,  p rzez plecy 
„heb uk gi r !  S e b u k g h J ” (tak się b o w ie m  F a k i r  zo- zaś ma przewieszony kołczan,  o) Se d a czy  n  sie­
wie) g łowa mie dz iacey  b a r w y  z k i l k ą  s iw y c h  w ło -  dzi na krzyży na g łowie  ko łp ak ,  z k tórego  wierzchu  
sów na łb ie ,  w y j r z a ł a  zpod kożucha  , zgrzy tnę ła  zamias t  k i ty  w y t r y s k a  rzeka  Ganges i sp iła w tel- 

4 k i l k a k r o t n i e  zęb- mi  i znowu się pon urzyła .  Szczę- k u n  łu k i e m  na ziemię.  W  iey przezroczu prze-  
l c > m  , by ł a  to pora ob i adowa i n i ebaw em  s t a ry  świecaią  się ry b y  różney  wielkości  i kształ tu.  Z le- 
I n d y a n i n  z pofai  Lowanym nosem przyniósł  dla we y s t rony stoi osoba z g łow ą  słonia,  z p r a w e y ,  
F a k i r a  iedzenie ; inaczey mu s ia łb ym odeysć nie- kob ie ta  t rzyma jąca  w iedney  ręce k o n c h ę ,  d rn-  
w id z ą c  tą rażą Se ukgira .  Usłyszawszy głos zna-  gą do tyka  r ę k i  Sedaczyns : Pod mm stoi w per -  
inmy F a k i r  się o d s ł o n i ł ,  do by ł  zpod siebie dre-  s p e k ty w ie  lew na ła ń c u c h u ,  os iodłany;  dale.y przy-  
w n ia u ey  miski  i w yc iągną ł  dwoie  rąk  w ysc h iy c h  k lęka  wół  podobnież z uzdeczką  i siodłem do 'dro-  
i  ogorza łych .  W ó w c z a s  można było w i d z i e ć p i e r ś  gi. 4) K ry szn a  stoi na wężu ,  w k r ó t k i e y  do ko- 
F a k i r a ,  porosłą  s iwym iuż włosem  i s terczące zpod  łan cza marce ,  w szerokich p s t r y c h  spodniach,  pod- 
iniedzsaney sk ó ry  żebra ,  k tó re  . . .  . t p a ś m y ,  twa rz  czarna,  lak u mu rz yna .  Gra  on na

„ tak  pol iczyć  snadno.  flecie,  i wszystko,  co go otacza, ma wesołą  postać.
J a k  kości g dy  z rąk  gracza na ła w ę  w y p a d n ą . ”  Z  lewey s t rony,  stoi ‘R adhe, z p r ś w e y  R a/one

Gała tw ar z ,  ieślą tak godzi się nozwsc w y -  t r zyma  paraso l  nad g łową gra iącego Krysz . iy .  5) 
c l iud łe szczęki,  b e z ł a d n e g o  w yr azu ;  w oczach ty ł-  R a a m  podobnież otoczony d rzewami  i wesołością,  
ko błyszczały,  resżta  życia; bez tego wz ią łbyś  Se- z p r a w e y  s t r ony  iego żona C y ta m n ta . z h w * v  L u  
b u k g i r a  za dobrze  zachowaną  m um ią .  K a r m i c i e l  zm a n  podaie i i aa m o w i  rozkw u łą  różę H a m m a n  
iego w y ł o ż y ł  m u  do miski  k i lka  cebul ,  kawał  ąu z g ło w ą  by dl ęcą  iest po ko rny m  s ługą  11. b m a. b) 
c h a r a  i t r o c h ę . pilaw u; odszedł  n ie rad ,  i e  nas ki l -  y ś d n a ra y , po p r a w e y  ręce,  iego z o m  L eczn .cn-  
k u  p r z y p a t r y w a ł o  się. G d y ś m y  się w y p y t y w a l i  od- dzi, po le wey  stoi F e r i  z rózw in io ne mi  ski?.v d o ­
p o w ie d z ia ł  z n ie sm ak iem  „n ie  ma się czego dzi- mi i wzniesiooemi  do góry  r ękami ,  i»k w zlecieć,  
w i ć ,  z w y c z a j n i e  f ak i r ,  z rob i ł  ś lub Bogu i siedzi y) G oreknad  siedzi po turfccku na świeżo ■/<) 1— 
sobie.” Po z n a łe m  się po lem lepiey z in d y s n a m i ;  tey skórze w o ł u ,  p r zy  n im za tknię ty  w  ziemię 
Jol  ku  z n ich  dowiedziawszy się, że iadę do Baku,  t royząb .  Po l ew ey  siedzi kobieta na imię R a la tr  y .  
prosi ,  a b y m  i c h  wzią ł  f. sobą i s ta ra śię mię  uiąć.  Ind yani e  nie mogą poiąó przyczyn y m o n y
Cho dz i l i śm y razem do S ebu kg i r a  , umie  on k i l k a  c iekawośc i  ,,Ago!” py ta ł  mię ieden p j przy iaciel -  
s łów po rus ku ,  i, k i e d y  łaska ,  odpowiada  na py- »Xu „powiedz  szczerze,  do czego to wszy tko to- 
t ao ia .  Gospodarz; dom u przez l i tość i s ło u i ł  go ua bie ? posążki  nasze rnałe i ty lko  pozłac»ne.  id i-  
zirnę koż uc hem,  k t ó reg o  iednak  F a k i r  w r ę k a w a  łey  są wartości .  T u  nie to, co w l n d y i ” Szczęściem, 
Bie włożył ;  od dw ó c h  ła t  iuz go tak  Cpatruią,  gdyż  ieden Derw isz obecny  temu zapyt  ruu powiedz ia ł ,  
p r z e d  tem w A s t r a c h a n i u  m ro z y  n igdy  nie prze-  że będąc  w K a l k u c i e  i Bo m ba iu ,  s łyszał .  Viź Arigli- 
ci iodziły i5  s topni ,  k tó r e  S e b n k g i r  znosi ł  nsgo.  I n -  cy podobnież się w y p y t u i ą  i zapisują,  ale nic złe- 
dyanie  tuteys i b a w ią c  się pr zem y can ie m  pieniędzy,  go nie ro b ią  i s r e b r n y c h  ani z ło ty ch  poaąż kow 
pr zy  szli byl i  do mil iono w ych kapi ta ło  w, lecz od nie- nie zabieraią.  „ F r e n g o w  ie dobrzy  liplzie” . Można  
iak iego  czasu zubożeli ;  mieszczą się dziś wszyscy w fol  powiedz ieć o I n dy anach  t u t e j sz yc h ,  wszyscy u- 
i e d n y m ,  w łas nym  domu.  B y łe m  k i l ka  razy  na ich bodzy, ale poczc iwi ,  iak «fę zd»n>, i .prości  l u d z ie .— 
m odl i tw ach ,  ch cąc  ie widzieć ,  t rzeba p r z y j ś ć  o B y t e m  na nabożeńs twie  Fudyyskiem.  Powol i  zbie-  
wscho dz ie  lub  o zachodzie słopca.  W  pokoi u wysła-  rol i  się w ierni ,  ka żdy  przy ch odzi ł  i siadał w pe­
ny  m b r u d n e m i  k ob ie rcam i  stoi w kącie  u okna  coś w ney odległości  od o ł ta r zyka .  D e r w i s z 1 p r z y b y ł y  
na ksz ta ł t  o ł t a r zyka  podobnego do tych ,  iakie w Li -  z K a l k u t y ,  o k t ó r y m  ty lko  co w spomniałerri ,  w zi:,ł 
t w ie  podczas j i roce isyi  noszą. Oł ta rz yk  ten ma ar -  b ę b e n e k  z żelami,  śp ie wa ł  j p r zy g ryw a ł ,  a reszta, 
szyn szerokości  i mało  co więcey  wyższy.  Pod za- o b e cnyc h  wtórowała. .  Muzyka  ś p i ew u bardzo  we-  
wieszóne mi  m ą łe m i  ba lda ch imk atn i  ze s rebra ,  sie- soła , miara  wiersza skoczna . po każdym ry m ie  
dzą k i l koc a lo w e  złocone p o s ą ż k i , naliczy łem ich  Derwi sz  uderzał  w bębenek .  Osobl iwszy człowiek:  
iq ;  to o l im p i n d y j s k i .  J a k a  szkoda, ze n ie mam  ia- n i em a leszcze lat  cz te rdz ies tu,  zwiedzi ł  p p . z o  0 - 
k ie y  sk rócone y  JL edy  pod  ręką .  N a j w i ę c e j  bóstw b ie  Iu d y e ,  K a rut a ha  r, T y b e t .  Pe rsy ą ,  chc ia ł  w i- 
nsgich.Ary-azwwtylko przyodziany  i na szyi ma sztiu- dzieć P a d ysza ch a  JJrusow  to iest  Bossyan  : ale 
r e k  kora lo  w. K ażde  bós two tna na g łowie  k o łp a c z e k  rnu powiedz ie l i  w M os kwie ,  i e  „ w  P e te r s b u r g u  
met .- l lowy z paw iemi p ióra mi  lub bez n i cb .U  samego ia łniużny n i e d a i ą .  i nie lubią Derwiszów- włocę- 
Jirzegu na lewo leży kamień  czarny,  wielkości  koko-  gów be/, ce lu” . Dla tego z Moskw y w róci ł  dt> A-  
sowego orzecha ,  na p raw o dw a mnieysze k a m y k i ,  s t rachan ia  i hardzo  mu za ! , i e  Padyszacha  nie w i- 
podobnież  czarne.  Na każdym z n ic h  żółto w y m a-  dział .  M ó w i  dobrze po p e r s k a ,  lubi  Ao •lików;,  
low aoy ksz ta łt  t róyzęha.  I n dyan in ,  iak ty lko  wsta -  gdy  m ó w i  o nich,  oczy duże  czarne  ż yw ic y  b ły-  
p ie,  idzie do tego ksrnienia ,  ma lowid ła  na nim odna- skaią;  zęby n a d /w y c z a y  ney biat ści, dobrze  <*dbi- 
wia świeżą fa rbą ,  a potem tąż samą f a rbą  rnaluie so- i aią od o l iwkowej-  tw a r z y  j czarney  iak h e ba n  
b ie  czoło nad nosenp i koło uszu. Ka m ie ń  ten ma brody .  Po k w adr ans ie  ta k i ch  śp iewów wszedł  l u -  
b j ć  znad Gangesu  i w większey części u In dy  an nad dyanin  w  c z e rw on ym  kołp aku ,  by ł  to o f u r n i k .  
in ne  bóstwa.  O pa t r u j ąc  go d o tkną łe m  się pa lcem;  P rz ys zedł  do o ł ta rzyka ,  wzią ł  stojący p rz y  n im 
przes t raszony  In d y s n in  wrzasną ł .  Dotknię c i e  rę k i  dzwo nek  i i ą ł  dzwonić ;  ostąpil i  go do koła,  ka- 
l t i ewiernych  kala b ós two.Niezepsuło to  wszakżemię-  żdy s ta ł  w m i lc zen iu  ze złożonemi do m od l i tw y  
dzy nsmi  d o b re y  h a r m o n i i , pozwol i ł  mi n a w e t  r ę k a m i .  C e le b ru ją c y  za intonował,  zaczęto znow u 
p r z y j ś ć  ran k ie m  i spisać imiona  posążków. W i ę k s z a  śp iew ać ,  dzwonić ,  k laskać  w  r ę c e  i bić w bębe- 
ici t  część f iguru ie  w  ark us zow ych  r y sunk ach , po roz -  nek ,  Je d e n  s ta rzec o g o r z a ł y ,  w b a ł y / n  tur ł ianio 
w ie sz any ch  na  c z te r ech  śc ianach izby.  W s z y s tk ie  są p r z e r a ź l i w ie  t r ą b i ł  w og ro mn ą  ko nc hę .  T r w a ł o  
dz ie łem iednego Derw is za ,  p r z y b y łe g o  fu z l n d y i ,  to z półgodziny.  O f i s r n i k  'to kadzi ł  posążkom, 10 
dosyć z ręcznie  wy konan e ,  szczególnie z w ie r z ę ta ,  dzwoni ł ,  to podnos i ł  świecznik  o p ięc iu  stoczkach ,  
Óto  porządek  w iak im w iszą? l)  N a rszen g , sell w y-  to rmkoniec hbował. Po  skończonym  obrzędz ie ,  
o iw szy . obna żo ne go  grzesznika płata mu  b rzuch  i wz ią ł  pozostałego od l ibaęyi  oapoiu k i lka  k r o p e l  
w y c ią g a  wnę t rznośc i ;  z l e w ey  s t ro ny ,  nagi,  s to iący na dłoń,  zwi lży ł  sobie czoło i od da ł  resztę napoiu 
grzesznik podnbnegoż czeka losu, z p r a w e y  żona t rębaczowi ,  k t ó r y  od by ws zy  toż ssnjo, obnosi ł  go 
Narszenga  na imie L a c z m i  stoi z biczem podn ie-  wszys tk im  o b e c n y m ;  każdy chc iw ie  b ra ł  na poy  
s ionym w  górę .  2 ) lJHoala ośrnioręka,  matka  wszy-  na dłoń i niosi  ią do czoła. P o t y m  of ia ru ik wzią ł  
slkiego,  siedzi na lw ie ,  w k a ż d e y  ręce  óoś t rzyma,  szczyptę ro z y n e k  ze stoiącego przed o ł ta rzyki em 
wpza") ch o rą g ie w  i t. d. tuż za nią bieży H a m m a n  t alerza,  i podobnież  posyłał  go da ley.  K a ż d y  z j a d ł  
p r o r o k ,  pod  nią B e y r u  z c z te rm a  r ę k a m i ,  ieduą  kilisa r o z y n e k ;  ia ty Iko, tyiasi niew ie rny ,  nie by- 
t rzy ina  baldauhi.uiek n ad  g łową Dżoali  , d r u g ą  łern p rzypuszczony do pow sz echne y  uczty.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. L itewskiego fJ  ojennego Gubernatora..
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty  Radca' S ta n u  i K aw aler.

W Drukarni Redakcyi,
DODATEK
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TVilno dnia 2 Kwietnia v.s- /i)5o roku.

O g ł o s z e n i e
Publiczna przedaz.

5 H M IIE P A T O P C K A r O  Bocm im aniejiM iaro  
Adtok; oitii. C. [Iernep6yprcK.aro OrieKjHCKaro Go- 
Bfeina cHMb o6tHBAHemca: Htno bi> ohomij iipopaem -  
ca  e t  ayu pion iiaro  nyCjniuiiaro m opra ąajioaieuHoe 
h npocponeHH oe He/iBn;K!iivioe HM 'lmieKo.;uea;cKa- 
ro C eicpem apn i'aBpujibi E ropoua ci.nia iliiauoitit- 
4 a, co c iiio a ip ce  MormieBCicOH ły ó e p ii iu  Korii.icKa- 
ro lłoBjjiria bu ^epeBinixb: ]J[epKOBMipe 56 , 11 P y -  
Aut 5g, a Bcero 95, M yaieciia n oxa #yiui», m ica u -  
Hi.ix/i, 110 pe,BH3iu 18i.b ropa, er. pożKAeuiibiMH 110- 
Cat peBiiśiu, co Beeio npHHa/yiea;ainejo k ł  ltiiMb ąe- 
1'i.ieio 11 BciiKunib na onoił cmpoeHióiyn.; 4,111 uero  
kasHaneiiŁi cpoicu niopraMi> cero  ró.ąa iiojiH 
W tciipa nepBbifi 2 2 ,  B iiiopwS 2 4 . u m p en iiii 29 
iiic .i i,. riie .ia io ip ie KyrmniŁ,, HMkuie c ie , M orynib  
flB .ijim tca cb  OueKyuCKiu CoirBnib rioKa3aiiuMX'i. 
Hłic.11, Bb iip iicyp en iiien iioe Bpemk, 11 BHAliiiib ni. o - 
BoMb upopaBaeivioMiy HMkriiio 6nHCB,ycjibBie ii ihopMy 
kynheii Kpknocmit.

Bn-cnepm nopii OcMO.10BCK.iS.

5 0.1 Rady Opiekuńczey ,St. Petersburskiey ,  
C E SA R S K I E G O  Domu W ychow an ia ,  ninieyszem 
Ogłasza się, iż w niey przedaje się z aukcyynego p u ­
blicznego targu oddany na ewikcy;;,  zb uchybie-  
Bietn terminu , n ieruchomy majątek Sekretarza 
Kollegialnego G bryela Jerzego syna lw ano wieża, 
Położony w Kopyskirrt Powiecie Mobile wskiey Gu- 
Łernii we wsiach; Cerfcowiszczę 36 i Rudnie 69 
Bflzeni 9 5 męzkiey płci dusz , zapisanych w re- 
" izyi  1816 roku,z narodzoaemi porewizyi ,ze  wszel­
ką przynależni} do nich ziemią i wszelkiem na niey 
*' budowaniem 5 dla czego naznaczono terminy 
do targów ter«źnieyszjpgo roku miesiąca, lipca 
pierw szy 22,  drugi 24 , i trzeci 29. Życzący 
kupić lakowy majątek,  mogą przybywać do Ka- 
dy* Opiek uticzey p 'm ien ionych dni na posiedzenie, 
i widzieć w niey przedajiycego się niajątku inwen­
tarz, kontrakt  i formę pizedaznego prawa.

Expe.dytor Osnu.łowski.

3 Od Mobi le wsk iey Izby Po wszech ney 0 - 
pieki ogłasza s i ę ,  iżby życzący kupie zapisany 
Przez Rad zcę  D woru.Szy pniewskiego aa  korzyść 
zak ła d ó w  Dobroczynny ch  maią tek  położony, w  
Babinowiecki tn  Powiecie  w mias teczku Miku l i -  
hie z wsiami i z 545 obceoemi  duszami  ze wszel-  
kieuJi do niob przynależytościami  i ziemia o c e ­
niony  53 ,486 r ab .  i rozdzielony na t rzy schedy, 
przybywal i  do tey Izby tla targi  na terminy te-  
raźuieyszego i 83o ro k u  l ipca i6go,  l g g o i s a d .

Bu ch ha l t er  Cieehański.

P  ó d  r a  d  y .
5 Ryzk i  Ekonomiczny Komitet  dróg kom- 

Biunikacyi ninieyszem wzywa życzących na tar­
gi w nim 14 , i 5 i t6 dnia następuiąoego męca 
apryla odbyć się maiące, na dostawę dla robot. V. 
D y r e k c y i  Win daw sk ie y  W o d o e y  Kommmiika-  
c yi dę szluzow N. XVI;  i X V I I  kowalskich in­
st rumentów,  a mianowicie ! młotow wielkich'  6, 
Białych 4 , kleszczy w ielki ch  4 , małych 4, far­
tuchów skórzanych 4 , n a p i i n i k o w  18 diuymowych 
'E 14 d iuymowych 3 , nasiekow' 5 , żubił 3.

Sekre tarza  Pomocnik  Masłów.

5 Ryzk i  Ekonomiczny Komitet  drog 
koniniunikaeyi ninieyszćin wzywa życzących ; z 
Pewnemi i dostalecznemi  ewikeyami  na targi 
w Bim 3 1 teraźuieyszego marca i 1 dnia nastę-

p  o r a z  5 cu
puiącego apryla męcow odbyć się maiące,  ha do ­
stawę dla robot  IV D y re k cy i  W in d aw s k ie y  W o -  
dney Kommunikacyi  do 4 óo kubicznych sążni 
gliny,  z przyięciem tauiey obiawionych ce r /  po 
10 rubl i  za każdy kubiczny sążeń;  i akow a-do­
stawa i powinna bydź uskutecznioną ha wa run­
kach , k tóro pr z y  tychże targach objawionenii 
byd£ maią.

Sekre tarza  Pomocnik  Masłów.

3 Ryzk i  Ekonomiczny Komitet  drog kom_ 
munikacyi,  ninieyszem wzywa życzących na tar ­
gi w nim 5 i teraźuieyszego marca  i dnia f na­
stępującego apryla mies ięcy odbyć się maiące,  
na oddanie dostawy dla 1 D y re k cy i  W i n d a w ­
skiey wodney kommunikacyi  skopkow żelaznych 
32 , fa ierek 16 i miechów małych 16, z przyję­
c iem tantey objawionych cen za skopki  p 0 9 rub.  
faierki po 6 rub. ,  i m iechy  po 18 rubl i  na as- 
sygnaty za każdy.

Sekretarza Pom ocnik  M asłów.

3 Od Mińskiego Gaberu ia l neg o  R ząd u  o- 
głasza’ się, iż w mieście P iń sk u  zamie rzono  w y ­
b u d o w a ć  drew n iany ł a za re t  z ł a ź n i ą , za s u m ­
mę wyl iczoną pod ług śmiety 7 4 g 4  r.  54  k. as- 
syguacyami;  zaczem życzący podiąć  się t a k o w e ­
go p obudow a n ia ,  zechcą p rz ybyw ać  na  targi  z 
prawuerni  ew ik eyam i  ua  p ierwsze  d w a  t e r m i ­
ny a mianowicie  p ierwszy 22 i drug i  23 a p r y ­
la teraźuieyszego roku  d o  Pińskiego Z i -m sk ie -  
go Pow ia tow ego  S ą d n , a u a  t rzeci  ostateczny 28 
dnia  maia i ua  p rz e ta rg  29 dnia  tegoż mca d o  
Mińskiey S k a r b o w e y  Izby gdzio za  przybyciem 
obiawiouemi  będą życzącym:  kon dycy c ,  śoiieta 
i plan.  Marca  21 dn ia  i 83o roku.

Mińskiego R ząd u  Guberu ia l neg o  S e k r e t a r z  
R ad zca  H o n o r o w y  i K a w a l e r  Fel i cyau  Arci tno-  
wicz.

Stołanaozaluik Siemionów.

3 Od W i leń s k i ey  Izby S k a rb o w e y  ogłasza się/iż 
w  niey znnyduie się poiezuickiey k a p i l a lu ey  sum ­
my 1687 rubl i  5o kop. s r e b r „ n a  oddan ie  w poży­
czkę od dnia igo l ipca teraźuieyszego roku  na 
mocy p ra w ney ,  d la  pomnożenia przezeń e d u k a ­
cy jnego  funduszu  corocznie 6 cio p ro cen tam i  od 
pomieutonego dnia igo l ipca.  Azatem życzący 
wziąć, t a k o w ą  sum mę sposobem pożyczki,  zech-  
cą przybyć w przyzwoi tem czasio do tey Izby 
Sami, lub  wysłać  pełnom ocników,  z p e w n ą  e -  
w ikoy ą obcyuiuiącą 29 re wizyynych męzkiey 
płci  dusz z n ieruchomego maią tku,  o sw ob o d n o -  
sci, zaświadczonych przez agi D e p a r t a m e n t  S ą ­
d u  G łów nego  t<*y Guberui i ,  w k tó rey się t a k o ­
wy  maią tek  nayduie .  Marca  26 dnia  i 83o roku .  

G ubę rn ia lny  Podskarb i  L^go,  
Nacze ln ik  Stoła J an  Abramow icz .

O ś w i a d c z e ń  i e.
3 E x c e r p t  oświadczenia z protnkułu  potocz­

nego Sądu Ziemskiego povkiatu Mińskiego w d a ­
cie pomźey wyra/.aiącey się zapisanego, pod 
pieczęcią  Grzędową Ziemską tegoż Sądu ro k u  
tysiąc osmset trzydziestego miesiąca marca  17 dnia,



w skutek podaney prośby i nastałey na oną re~ 
zolucyi stronie rekwiruiącey iest wydań.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego miesiąca 
marca piętnastego dnia.

Na Urzędzie JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  
MOSGI Ziemskim powiatu Mińskiego, oświad­
czenie imieniem J W .  Faustyny z Bohuszewiczow 
Proszyńskiey Podkomorzyney Mińskiey, zanosi 
się w treści nastgpney: maiętnośd Wołczkiewi-  
cze w Mińskiey Gubernii  i powiecie leząca, nie- 
sprzecznie należy do dziedzictwa W W .  Juliana 
i Józefa braci Iwanowskich, Barbary z Iwanow­
skich Sobeckiey i Antoniny z Iwanowskich Gze- 
czotowcy sióstr , tudzież J W .  Faustyny z Bo- 
huszewicsow Proszyńskiey Podkomorzyney Miń­
skiey , która oprócz tego, że iest dziedziczką 
czwartey części ze stopnia ś. p. matki swey z 
Iwanowskich Bohuszewiczowey , nadto ieszcze 
na teyże maiętności policzą dekretem rekogno- 
skowaney summy ośm tysięcy rubli  srebrnych 
długu urzędową tradycyą na całości teyże maię­
tności opartey, a przez wyrażonych wyżey kon- 
sukcessorów corocznie procentuiącey się, stan 
taki rzeczy musi wkońcu przywieść uczęstników 
maiętności, albo do ostatecznego działu i odoso­
bnienia każdey części, albo do zamiany tychże 
części za summy pieniężne , czyli do spłacenia 
onych,  tak, iżby ieden luli więcey uczęstników, 
zaięli w swoie dzierżenie i korzyść całą maię- 
tność , drudzy zaś zaprzestali na summach pie­
niężnych im zaofiarowanych od t y c h ,  którzy 
ziemski obiorą sobie w Wołczkiewiczach ma­
jątek. Lecz do ukończenia interessu, bądź przez 
dział, bądź przez spłacenie potrzebny iest nie- 
odbicie warunek, aby maiętność przedmiot współ- 
dziedziczenie stanowiąca , aż do momentu roze­
brania na części, albo ocenienia dc spłaty t rwa­
ła  w  pierwiastkowey swoiey całości i pierwia­
stkowym walorze, to iest: aby ci z uczęstników, 
którzy oną tym czasetp dzierżawią , przestaiąc 
na pobieraniu zwykłych dochodosv, ani pomniey- 
szali wartości niszczeniem puszczy, ani rozrywa­
l i  całość odprzedawaniem ziemi. Rzecz ta tak 
iest z siebie widoczna, iż ci tylko mogą iey prze­
czyć, którzy bytu zasad słuszności i sprawiedli­
wości nieuznaią , ho ieżeli w czwartey części, 
ledwo uczęstniclwo do tego maiątku maiący po­
siadacz , zaymie się zawodzeniem i sprzedawa­
niem lasu,  trzy inne pozostałe części na takim 
obrocie i wartość lasu i więcey iak połowę grun­
tu byl iby utracili,  lub co na iedno wypada, do ­
chodzić przez process wynadgrodzenia z nadu­
żywającego zostaliby zmuszeni. Zagrożona doko­
nanym iuż zdarzeniem przez nieprawne wyprze­
danie na wieczność włok piętnastu puszczy, oraz 
wycinanie oney na inne przedmioty z krzywdą 
widoczną swoią zaczynaiąc doświadczać J W .  Fau­
styna z Bohuszewiczów Prószyńska Podkomorzy, 
na Mińska w assystencyi męża swego czyniąca 
ostrzega ninieyszym oświadczeniem wszystkie ży­
czące sobie nabywać, lub które iuż zawarły u- 
mowę o nabycie części lasu, lub ziemi ieszcze 
dotąd niepodzielonego między konsukcessorów 
maiątku Wołczkiewicz osoby, aby pierwsze nie- 
płaciły summy umówioney, a drugie ustrzegły 
się zawodu i do żadnych o przedaź nieprzystę- 
powały umów z wyrażonetni wyżey Julianem i 
Józefem bracią Iwanowskienli ,  tudzież z "WW. 
Sobeckiemi i Czeczotami, gdyż przed nastaniem 
działu maiętnośei W ołc z k ie w ic z , oni wszyscy

w ręku  swoich sched nie maiąc ieszcze z my­
śli prawa Statutu Litewskiego , źadney* w nim 
części wyprzedawać nieposiadaią prawa, (u tego 
oświadczenia w  protokule podpis następny).

Faustyna z Bohuszewiczów Prószyńska.
Miński Ziemski Pisarz Tomasz Zołądz.
Zgodność świadczę Leonard Bartoszewicz 

Ziemski Pt tu  Mińskiego Regent .
W olno  drukować. 24 marca i 85o Michał 

Oczapowski Cenzor.

5 . Niżey podpisany Plen ipo ten t  J W .  Zofii 
z Hrabiów Paców Hrabini Niesiołowskiey Ge- 
nerałowey  Woysk Po lskich,  znayduiąc w  Ak­
tach Ziemskich Wołkowyskich pod rokiem 1823 
nowembra  2 5 dnia przez W .  Tomasza Rówień­
skiego Regenta Granicznego W ołk o  wyskiego, 
w  Imieniu J W W .  Józefa i Hermana Hrabiów 
Potockich , Doroty z Potockich Mołodeckiey, 
Pelagii  z Potockich Xiezney Jabjonowskiey, oraz 
nieletnich Johanny i Leoni i Hrabianek Potoc­
kich przez ich Oyca J W .  Jana Aloizego Hra­
biego Potockiego działaiących braci i sióstr mię­
dzy sobą rodzonych przeciwko aktorce moiey 
zapisane Oświadczenie , samą niesprawiedl iwo­
ścią i krzywdzącemi J W .  Generałowe Niesio- 
łowskę wnioskami napełnione , o twartą  chęcią 
uszczerbku Jeysy tuacyi  nacechowane,  aby bez­
s tronna powszechność zobustronnycli remonstra-  
cyow sądząc o interessie przeświadczyć się mo­
gła kto ma za sobą słuszność , oraz aby osoby 
interessowane niezawodziły się płonnie wysta­
wioną  nadzieią przez ninieysze wzaiemne O- 
świadczenie następne czynię interessu wyiaśnie- 
nie : w tenczas kiedy ś. p. Rodzice J W .  Gene- 
ra łowey Niesiołowskiey iuż z tego poschodzili 
świata , b r a t  iey rodzony J W .  L u d w ik  Hrabia 
Pac był  iedynym z prawa przyrodzonego i kra* 
iowego , czuwać nad losem siostry pod odpo­
wiedzialnością obowiązanym opiekunem, który 
w  roku 1801 wydaiąc siostrę w  zamęźeie Hrabi 
Fet ixowi Potockiemu i wypłaciwszy mu w go­
towych pieniądzach 4 5 o,ooo złotych posagu, 
wręczywszy oraz 5o,ooo złotych wartuiącą w y ­
p raw ę  , wziął  zaraz od tegoż Fel ixa Potockie­
go reformacyino-zastawny 1802 ianuar. 20 w  
Sądzie Głównym Lalewskim przyznany,  podług 
nauki  P rawa  Statutowego artykułów 1 i 2 z 
Rozdziału 5 wniosek z sowitością , a wyprawę  
w  poiedynczym szacunku wogóle g 5o,ooo zł. na 
Hrabstwie l tosi dla oświadczaiącey się obezpie- 
czaiący d o k u m e n t , który w oryginale przy so­
bie zachowawszy, dotąd ony ma w  swoim ręku. 
Powyższy dokument  mieści w  sobie w arunek  
dla żony , wolnego łącznie z mężem pod życiem 
iego używania intrat  z Hrabstwa Roskiego p rzy­
chodzących, a po iego zgonie obięcia w swoią pos- 
sesyą tegoż Hrabs twa,  pobierania wszelkich do- 
cliodow i utrzymania tego maiątku po czas i t e r ­
min Statutem Litewskim zamierzony,  to iest: 
dopóty dopóki sukcessorowie całey , dokurpen- 
t em Reformacyyno-Zastawnym obezpieczoney 1 
opisanev nie odłożą summy. O exystencyi tego 
zapisu wymieniwszy plenipotent  J W W .  Potoc­
kich w  swoiem wyżey datą  wezwanem oświad­
czeniu skonkludować r a c z y ł , żc ten  zapis nie- 
miał  żadney exekucyi.  Nierzetelność tey konkln- 
zyi iest widoczna , bo tyle ile znaczenie onego 
w  ową porę dozwalało , natychmiast w  exek« '



cyą wprowadzonym  zo s ta ł , gdyż zona łącznie 
z mężem przychodzących z Hrabstw a Roskiego 
i n t r a t , aż do czasu odstąpienia onych sobie w  zu­
pełności używała. Następnie Felix  Potocki nie- 
tylko niemyślał nigdy o zruynowanie lub  na­
ruszenie Reformacyyno - Zastawnego zapisu (do 
czego naw et prawo ar. 1,7 z Roz. 5 byłoby nie- 
przełamaną przeszkodą) owszem przyiaźnemi dla 
zony uczuciami powodowany , i szczerą in ten-  
cyą polepszenia iey bytu  zaięty, naprzód cho­
ciaż dokum ent Reformacyyno-Zastawny wGłów- 
nym Sądzie przyznany, podług ar. 1 z Roz. 7 
rnepotrzebował do akt Ziemskich przenosu, on go 
Jednak, pod stannością swego plenipotenta 1807 
roku kwietnia 5 , do akt Ziemskich W ołkow ys- 
kich przeniósł. Następnie dokumentem 1808 
sierpnia 25 w W arszaw ie  przyznanym, zrzeka­
jąc się wspólnego właścicielstwa in tra t  Hrab­
stwa Roskiego, zapisem reformacyynym dla sie­
bie excypowanego , też całe Hrabstwo w doży­
wotnie władanie albo do czasu powtórzenia mał­
żeństwa , zenie swoiey zapisał i natychmiast o- 
Łeymowaó , wszelkie pożytki pobierać , i na 
swoię potrzebę podług upodobania szafować do­
zwolił. Przez ten  zaś dokum ent nietylko nie- 
JJniżył pierwszego Reformacyynego Zapisu (bo 
tego uczynić iak sif  wyżey rzekło niemiał wol- 
Jiości) , owszem wyraźnie ony zatwierdził. To 
się widzieć da ie ;  naprzód z samego wstępu do­
kumentu dożywotniego, którego takie są słowa 
,»Ja Felix  Potocki etc. chcąc dać dowod mał­
żeńskiego przywiązania, oraz zapewnić spokoy- 
JJość ile iest w  mocy moiey J W .  JPan i Alexan- 
drze Zofii z Hrabiów Paców  Potockiey żenie 
inoiey , w  dopełnieniu  opisu Reformacyynego 
na maiętnośei Rosi pod dniem 20 lipca 1801 ro­
ku uczynionego, przed Sądem Głównym L i te w ­
skim przyznanego etc.” Rezonowanie w ię c J W W . 
Potockich , i wyiątek wyrazów z Dokum entu 
dożywotniego iakoby Felix Potocki bez odkła­
du summy reformą opisaney dozwolił sukcesso- 
rom swoim przychodzić do H rabstw a Rosi i one 
z pod possesyi Niesiołowskiey odbierać, żadne­
go skutku  przynieść niemoże, igdyż naprzód F e ­
lix Potocki niemiał praw a naruszać zapisu re -  
łormacyyno zastawnego. Powtóre: niemiał ta-  
kiey tentacyi , bo zaięty był pomnożeniem dla 
swey , żony dochodu tyle ile było w iego mocy 
(iak sam wyraża). Potrzecie: nieponiżał Jzapisu 
reformacyynego kiedy pisze, że owszem dopeł­
nia ony czyli dodaie więcey dla żony niżeli re ­
forma obeytnowała. Jakoż w dalszym ciągu do­
zwolił wraz obeymowae Roś i in traty na swóy 
pożytek pobierać , a w końcu po skończeniu się 
dożywocia zony lub po ustaniu onego przez po­
wtórzenie małżeństwa, dozwalaiąc sukcessorom 
za odkładem summy podług zapisu reformacyyno 
zastawnego obiąć Roś, natychmiast dla zniesienia 
Wszelkich ztąd wyniknąć mogących oboiętno- 
ściow , iakie dziś podobało się J  W  W . Potockim 
w oświadczeniu zarzucać , umieścił warunek  i 
ostrzeżenie w słowach : „Zapis teraźnieyszy do­
żywotni nic uwłoczyć niema zapisom dawniey 
Jniędzy nami nastałym” to iest reformacyynym 
ko innych niebyło i niema. T e  wyrazy kon- 
kluduią, że dokument 1808 sierpnia 25 w  W a r ­
szawie przyznany, służył tylko dla żony Felixa  
Potockiego na dożywocie, że iest dopełnieniem 
czyli powiększeniem funduszów reformą niezaię- 
lych, oraz approbatą tegoż reformacyyno zastaw­
nego zapisu. Tym sposobem kiedy Felix  X’otocki

dał żenie swoiey dożywocie z approbatą refo r-  
m y dokument dożywotni approbacyyuy prze­
niesiony wraz został podług nauki praw a do 
akt Ziemskich W ołkowyskich z położenia dóbr 
właściwych i potem zaraz w  tymże 1808 roku  
oświadczaiąca się Żona Felixa Potockiego wzięła 
do Rosi Intromissyą. Intromissya takowa za do­
kum entem  dopełniaiącym i approbuiącym zapis 
leformacyyno zastawny iest razem dowodem pos­
sesyi i exekucyi tegoż reformacyyno zastawne­
go zapisu, lecz nie na samych tylko prawnościach, 
owszem na publicznych faktach opiera się pos- 
sesya J W .  Niesiołowskiey i exekucya dokum en­
tu  reformacyynego, gdyż J W .  Niesiołowska od 
roku 1802 do 1808 pobierała wspólnie z m ę­
żem in tra ty  z Rosi przychodzące , od roku 1808 
kiedy mąz pozwolił w dopełnienie reformy całe 
in tra ty  na siebie obracać , i na ten  koniec obey- 
mować Roś , wówczas w raz przez intromissyą 
zaięla to Hrabstwo. Powtórzywszy związek m ał­
żeński chociaż utraciła dożywocie , została ie- 
dnak  do czasu odkładu całey summy dokum en­
tem reformacyynym opisaney i ubezpieczoney, 
na trwaiącey zastawney possesyi Hrabstwa R e ­
skiego , i nieprzestała władać maiątkiem refor­
macyyno zastawnym, a żyiąea w  tę  porę zupeł- 
noletnia dziedziczka tego Hrabstwa znaiąc moc 
zapisu reformacyyno zastawnego, i ważność exe- 
kwuiącey się za onym possesyi, takowemu Wła­
daniu nieczymła pizeszkody, rów no z pow tórze­
niem zamężścia przez Generałowę n iew pierała  
się w iey possesyą , sobie ouey przywłaszczać 
niechciała, i dla tego intromissyi na imie swoie 
n iebra ła , a więc mylnie wnioskuie strona prze­
ciwna iakoby G enerałowa iak o matka siedziała 
na maiątku swey c ó r k i , owszem iako matka na 
swey possesyi, i ze swych in tra t  u trzym yw ała  
córkę, k tóra gdy sama przeciwko tey publiczney 
possesyi, nieczyniła zarzutów, sukcessorowie iey 
tenże sam stopień reprezentując, daremne czy­
nią do pokrzywdzenia Niesiołowskiey zabiegi, i  
kusseą się o iey sytuacyą. Mimo tak płonne 
zarzuty szanuią owszem sami J W W .  Potoccy 
p raw n ą  Generałowey Niesiołowskiey na Rosi za­
stawną possesyą , kiedy od zgonu Izabelli P o ­
tockiey obok iaw ney chęci iey szkodzenia, do 
odięcia iednak possesyi, ani k roku  uczynić nie 
śm ie l i , bo znali ze to byłoby bezskutecznym, 
a gdy tak praw na publiczna od momentu zamąż 
póyścia oś wiadczaiącey się za Felixa Potockiego, 
pod iego życiem zaczęta, za czasów nieletności 
dzieci w obliczu ich opiekunów, a potem po dóy- 
ściu do lat  Izabeli Potockiey bez sprzecznie kon­
tynuowana i dotąd trwaiąca widzieć się daie n a  
H rabstw ie Roskim J W .  Generałowey za zapisem 
reformacyynym , zastawna possesyą; próżno więc 
p len ipoten t J W W .  Potockich zarzuca oświad­
czaiącey się skwapliwość w  zawładaniu H rab­
stw em  Roskim, daremnie chce wzbudzić w po-  
wszechności podziwienie iakim się to stało spo­
sobem , kiedy Generałowa Niesiołowska nic n ie- 
uczyniła nad przepis praw a, i dokum entów  so­
bie s łużących , pomawiać staraią się J W  W . P o ­
toccy intromissyą 1827 roku do Hrabstwa R o­
skiego iakoby pierwszykroć uczynioną i zaskar­
żoną. Skarżyć się każdemu wolno , ale skarga 
tylko słuszna bywa w  obliczu p raw a wysłucha­
ną; tu  zaś cale przeciwnie, nieskarżył Felix  Po­
tocki wziętey w  roku  1808 do Hrabstwa R o­
skiego za zapisami swoiemi Intromissyi, nieskar- 
zyli opiekunowie, iego dzieci, ani zupełnoleta ia



cór ka  , e x e k w o w a n e v  possesyi na Ilosi.  Nacóż 
się więc  przyda  skarga Potock ich  da in t romissyą  
1827 ro k u  k tó ra  n iczym więeey nie iest,iak ty lko 
p o w t ó r n y m  ogłoszeniem od d aw n ą  t rwaiącego 
w  wiązania ża do k u m en tem  R efo rmacyyn ym .  
Czyn ią  ieszcze w y m ó w k i  J W W .  Potoccy , dla 
Czego oświadczająca'  się po zgonie męża niespo- 
rządzila i nieoprzysięgła i n w en ta r za  pozostało- 
ściow;  w  odpowńedzi na to dosyć iest zawiado­
mić powszedn iość  o tern , o czerń sami J W W .  
Potoccy dobrze  są wiadomi.  Ze po zgonie F e -  
l ixa  Potockiego , żona iego przez podaną proźbę,  
zawiadomiła  o tem w y p a d k u  u rz ąd  Szlacheckiey 
W o ł k o w y s k i e y  O p i e k i ,  do k tó rey o bow iązku  
Sporządzenie i n w en ta r za  należało,  lecz zdarzona 
woyna tem u  przeszkodziła , że poźniey opieka 
sporządziła ten  in w e n t a r z  przez  delegowanego 
u rz ędn ika  , a iak żyiąca wtenczas akto rka  i dzie­
dziczka Potocka , ani  up rzedn io  iey opi ekuno­
w i e  , n iepotrzebo wali  uspra w ied l iw ie n ia  iu ra -  
inert towego , tak też  Gen e ra ło w a  tego n iedo pe ł-  
niła.  Lec z  na  to dosyć będzie czasu ,  a ci do 
kogo ruchomość pod zapis reformacyyno zas tawny 
niepodchodząca  n a leży ,  mogą by dź  nadto  pew ni  
że z tego p ow odu  niedoświadezą  s t raty ,  b o J W .  
G e n e ra ło w a  Nies io łowska na  każde p r a w n e  wć- 
zw an ie  , okazać pozostałość , i oną  u s p ra w ied l i ­
w ić  oprzysiężeniem iest  w gotowości.  T ak  po­
mów iw szy  J W W .  Potoccy zapisy Gene ra łowe j '  
JNiesiołowskiey posługuiące , i za onemi  czynnie 
exe k w u iącą  się zas tawną , dotąd  przez  nikogo 
n iepo ru szoną  posśesyą , przys tąpi l i  z kolei  do 
i n te re ssow  w  K r ó l e s tw ie  Po lsk im  zała twianych,  
żadnego s to sunku  z H rab s tw em  Roskim ani  z za­
pisami  n iem aiąc ych . , a w t y m  skarżą : że Gene­
r a ło w a  Nies iołowska należąc  do rady famiiiynęy 
w  K ró l e s tw ie  Polskim , wy iedn a ła  zezwolenie 
na  zdjęcie kap i t a łu  dziec innego i onym niewia­
domo iak  obróci ła , że inne  kapi ta ły  na swoie 
przeniosła imle , że pałac w  W a r s z a w i e  przc-  
dała.  Skarga powyższa  iest do w odem  po ry w c zo ­
ści do p om ów ien ia  , i n iewiadomości  o rzeczy,  
gdyż n a p r z ó d :  ied ną tylko summę P le w a k o w sk ą  
z upoważnienia  Opiekunów d z i e c i , zdjęła G e n e ­
r a ł o w a  Niesiołowska.  O p iek u n o w ie  zaś niedal i  
p i e r w ie y  takowego  Upoważnienia , aż ( się pr z e ­
kona l i  , że matka  wiel e  własnego na interessa 
dziec inne aw ansowała  funduszu  , przyidzie więc 
czas k iedy G en e ra ło w a  Nies iołowska dowodami 
przeświadczy  , iż więeey iak t r zy  razy tyle ile 
zdię ła  summy P le w ak o w sk ie y ,  aw ansowała  w ł a ­
snych  pieniędzy w  zastęps twie  córki  , za i n t e ­
ressa iey massy zresztą żadnych summ na swoie 
imie  n ie  przeniosła.  Lecz  z a p e w n i e , J W W .  P o ­
toccy m ó w i ą  o tych  summacl i k tó re  zeszły F e ­
l i x  Potocki  w  boni ł ika tę  zdiętych , i na  swoie 
p o t rz eby  obróconych kap i t a łów swey żony, przez 
iey rodzon ą ciotkę ś. p. W o i e w o d z i n ę  C hom iń-  
skę  zapisanych,  przekazał .  Odebranie  więc p rz e ­
kaz anych summ , niomoże bydź poczytywanym 
ga n iew o ln e  obcey własności  na sw'oie imie p rz e ­
nies ienie , i w  tym właśn ie  domierzaią  J W W .  
Po toccy  widoczną k r z y w d ę .  Co zaś do sp rze­
danego pa łacu w  W a r s z a w i e , ta sprzedaż na  
mocy w yrokow  T r y b u n a ł u  Mazowieckiego i S ą ­
du  Appel l acyyncgo  dokonana , a pieniądze upo-  
t rzeb ione prgez tenże  T r y b u n a ł ,  na opłatę d ł u ­
g ów  hipo tecznych ; zarzut  w ięc  powyższy iest 
d o w odem  niewiadomości  o t em  , oczćm maią 
J W W .  Po toccy ochotę rezonować na k r z y w d ę  
Gene fa łowey  Nies io łowskiey.  W y p i s aw s zy  p r z e ­
to powyż ey  z re fu tow ane  skargi  , P l e n i p o t e n t  
J W W .  Potockich  kon k ludu ie  : , ,Że gdy k re d y -

to rowie  Fel ixa  Potockiego nieodbiera iac  satys­
fa k c j i ,  p rz ep ro w a dza ią  kon wikeye i t em  na ra-  
żaią Po tock ich  na mnogie koszta 5 żeby więc 
re a lnym  i p ra w y m  wierzycie lom Fel ixa  P o t o c ­
kiego , możną domierzyć  safysfakcyą , żeby ie- 
dnoczasowie kosztem massy do k tó rey  to się od­
nosi ukończyć we wszystkich  szczeguładh hi te-  
ress z J W .  N ies io łow ską ,  a nadewszystko aby 
o t rzymać  coś swobodnego wsukce ssy i  po J W .  
Izabel l i  Potockiey , lub  ażeby ciż J W W .  P o ­
toccy własnym  funduszem nie d e por to w a l i  cię­
ża rów,  dla tego imieniem aktoro.w swoich o ś w iad ­
czył  E x d y w i z y ą  nia iątku po Fe l ix ie  oycu i Iza­
bel li  córce  Potockich w  P a ń s t w i e  Rossyvskim 
pozosta łego,  to iest. H rab s tw a  R o s i ,  excvpuiao 
z tey  kolei połowę Klucza  Żakątkow śk iego w  
Obwodz ie  Białos tockim,  z racyi że.podmeletnoś<: 
dw ó c h  córek Jana  Potockiego dział  tego K lucz a  
czynionym bydź niemoże.”  Ż  tey konkiuzyi  któż 
się n ieprzekona , że J W W .  Potoccy Tfproiekto- 
wali  kosztem Genera łow ey  Nies io łowskiey uspo­
koić swoich wierzyciel i .  Zapis  Reformacyyuo-  
Zas taw n y  na Hra bs tw o  Rosk ie  G en e ra ło w e y  Ń i e -  
s io łowskiey posluguiący , i za nim ciągła tegoż 
Hra bs tw a  possesya pi erw szym iest od wszelkich  
Fel ixa  Potockiego zawin ień ,  sporządzony  we dle  
nauk i  p r a w a  ar t .  1 i 2 z Rozd.  5 przyznany 
p rz ed  Sądem  G ł ó w n y m  , dla wiadomości  i n t c -  
ressowanych do akt  Ziemskich przenies iony,  od 
nas tania aż d o tą d  w r i i ep rz e rw an ty  , d ek r e t a ­
mi u tw ie r d z o n e y  zostaiący exekueyi  , Wedle 
brzmienia  swoiego i wedle  myśl i  p r a w  wyżej* 
cy towany ch  oczekuie zaskutecznienia , to iest 
o dkł adu całey sum m y wn ioskow ey  i reforma-  
cyyney,  a bez odkładu  tey summy iak sami J W W .  
Potoccy przyyść do possesyi H ra b s tw a  Rosi  n ie  
maią p ra w a ,  tak i poświęcać tego ma ią tkn na 
e xdyw iz ya  dla późnieyszych k re d y to ro w  nie  
mogą. O dk ry w szy  p rzeto  p r a w u  p rzec iw ne  za­
miary  J W W .  Potockich G tn ę r a ło w a  N ies io łow­
ska one manifes tu je i oświadcza że exd yw izya  
H r a b s tw a  Roskiego nie p i e rw e y  nas tąpić może,  
az chyba po zal iczeniu iey w n io sk o w ey  z sowi -  
s tością i za w y p r a w ę  w ogóle g 5o,ooo złotych 
w  sposobie zas tawy p r a w n ie  obezpieezoney su m ­
my w* gotówiźnie , s tosownie do p r a w a ,  oraz 
d o k u m en tu  re formacyyno zastawnego , że w e  
właściw ey iuryzdykcy i  za pomówienie  do k u ­
m e n tu  reformacyyno zas tawnego żądać będzie 
na zasadzie Kon.  1768 ro ku w o l u m e n u  7 folio 
707 ukarania .  J a k o w e  oświadczenie iako p le ­
n ip o ten t  podpisuię.  Hat.  roku i 8 3 o ianuaryi  
4  dnia.

Ignacy Ka lenk ie w icz  Kol legialny S ek re ta rz .
W o l n o  d ru k o w a ć  22 marca i 3 5 o. Michał  

Oczapowsk i  Cenzor .

Uwiadomienie acięgarskie. ,
5 X i ą ż k a  pod t y tu łe m  Geometlya u y -  

kreslnd ele, napisana dla użytku  uczniów uniw er­
syteckich przez I I , Rumbovvicza w  JVilnie 1029 
roku  z przyczyny wielkiego n a k ł a d u  a małey  
n a d e r  licz by p r e n u m e r a t o m  vv , częściami * 
d r u k u  w  poszytach wychodzić będzie.  Drngl  
z p o rz ąd k u  iuż go tow y  poszyt mogą od ebrać  
p re numera to ró w  ie, za wydan iem na to osobne­
go r e w e r s u .  P ó  wyyściu z d r u k u  trzeciego po­
szyto cena,  d la  p re nume ru iących  nas tępnie ,  p od ­
wyższy się do rubli  sr. sześciu: a po uko ńcz en iu  
dzie ła ,  e x e m p la rz  ca ły  p r z ed aw a n y  będzie  p O 
ru b l i  ośm.

W o l n o  d r u k o w a ć .  27 m a r c a  i 8 3 o. Michał  
O czapo wski  Cenzor .
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L i c  y  t a c y  a.
2 TłgąfJCESARSKIEGO LrniwevsyletuJViIcńskio- 

podaie do puhliczney wiadomości, Se wypuszczać 
będzie przez lirsyiafyą. we dwónnstoletnia dzieriaWę, 
dobra Beżdziez , położone w Gdbernli Grodzień-

skięy powiecie Kobrymkim , śkładaiące się z f o l ­
warków : BeździeŁa, Hołowczyc> Drobot i Czaba-  
jowki. L i cyt a cyn odbędzie się we trzech terminach; 
pierwszym  22, drugim  2 4 i  trzecim  26 kwietnia 
bieżącego roku. Warunki do kontraktu, inwentarz, 
skazki i summaryusz intraty są do prseyrzenia w  
K ancelluryi [fniwersyteckiey. Życzący stanąć do 
Hcytacyi obowiązani będą złozyć prawną, ewikcyd, 
równą dwóletniemu dochodowi, Roku i 83o dnia 
3 o marca»

Sakr. F. Miefzeiewski-.

2 Sijd Ziemski Ptu Wileńskiego z pow o­
da nieiawieuia się uprzednio ambientow do na­
bycia domow w mieście Wilnie pod N. x 3 5 Ss 
i i 355 położenie maiacych, po Janie i Kata­
rzynie Choda8ewic*aeli na satysfakeyą icb w ie­
rzycieli przeznaczonych , postanowił nowe ter­
miny licytacyi na dzień i 4 , drugi 16 i trzeci 
ostateczny ig  miesiąca apryla teraźnieyszego 
roku. Zatem życzący wiecznością nabydź wspo- 
muioue domy z przynależnym do onycli obsza­
rem gruntów, raczą iawić się o godzinie 5ciey 
po południu »a terminy wyżey przeznaczone do 
Izby Sądu Ziemskiego Wileliskiego, gdzie inw en­
tarze i warunki przedaży w każdym czasie żą- 
daiącym będą okazywane.. Dat. r. i 33o marca 
28 dnia. Sędzia Ziem. "Wilen* Jan Pisanka.

P u b liczn a  p rzed a ź .
2 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR­

SKIEGO Domu Wychowania ninieyszem pow­
tórnie ogłasza, iż w  niey będzie się przedawni 
z aukeyynego targu oddany na ewikcyą za uchy­
bieniem terminu ńieruehomy maiątek Sukcesso- 
row zmarłego Kollegialnego Assesora Jana Grze­
gorza syna Bohdanowicza w Wleliżskim powie­
cie Gubernii Witebskiey, części Pczelińskiey we  
wsiach: Kasiłowie 5 i ,  Rozelinie 5 5 , Alasieie- 
wie 4 o, Zadorożie 54 , Zamoszyszcze 55 , Części 
Agryzowskiey. w e  wsiach: Gryszewie 33 , Tru- 
bnikowie 22, Andreiewskoy z 75— 71 w  ogóle 
3 6 1 dusz, iakowy maiątek przedaie się z naro- 
dzonemi po rewizyi, ze wszelką przynależącą się 
do niego ziemią i wszelkiem na niey zabudowa^ 
niem tudzież z przelewem długu Rady kto ze­
chce podług dawnieyszego świadectwa na pra­
widłach 1828 roku lutego 11 dnia w  Moskiew­
skich gazetach pod N. 12 publikowanych; tar-* 
gi naznaczaią się: pierwszy 12, drugi 16 i trze­
ci lg  dnia iunii i 83o roku. Zaczein życzący 
kupić zechcą przybyć do Rady Opickuńczey na 
pomienione targi na 10 godzinę zrana , podpG 
sywać się Zaś do targów codziennie wyłączywszy 
dni uroczyste. Marca i 4 dnia 18.10 roku.

Expedytor Strasznikow.
Expedytorski Pomocnik Ponieralicew.

-J
2 Mińska Izba Powszechaey Opieki niniey­

szem ogłasza, iż w n\oy przedawąć się będzie z 
aukeyynego publicznego targu oddany na ew i­
kcyą za uchybieniem terminu murowany dwrł 
piątrowy dom Starozakonnego Szmuyły Danowi- 
cza Prorokowa, oceniony w niepalnych matery- 
ałach 5o5oo r. aśsygriacyami położony w  mie­
ście Mińsku na Wysokim Rynku. Dla czego na-



znaczono terminy do targów a mianowicie: pierw­
szy i 3go, drugi i6go i trzecr 2ogo dnia mca 
czerwca teraźnieyszego i 83o roku. Życzący ku­
pić dom ten. mogą przybyć do Izby pomienio- 
nych dni na posiedzenie i przeyrzeć w niey prze- 
dawanego domu inwentarz. Marca 26 dnia i 85o 
roku.

Mińskiey Izby Członek i Kawaler Samuel
K o stro w ick i .

W  obowiązku Sekretarza W.Karabanowicz.

3 Od Mińskiey Izby Powszechney Opieki 
ninieyszem ogłasza się:

lód  Iż w niey przeznacza się na przedaz 
z ankoyynego publicznego targu, oddany na e- 
wikcyą za uchybieniem terminu nieruchomy 
maiątek o b y w a t e l i  Lipskich, położony w Ilm- 
meńskim powiecie Mińskiey gubernii Serhieie- 
■ w i c z e  zowiący się ze 169 włościańskiemi oięzkiey 
płci duszam i, na których liczy się długu do 
8000 r- srebrem. Dlaczego naznaczone będą ter­
miny do targów za cztery miesiące od poź- 
uieyszego wydrukowania ninieyszego ogłoszenia
W gazetach.

2re Że w niey przeznacza się na przedaz 
® aukcyynegn publicznego targu oddany na e- 
wikcyą za uchybieniem terminu murowany dw u­
piętrowy dom obywatela Dawida Rauszniuga, 
położony w mieście Mińsku , na którym liczy 
się długa tey Izby 1000 r. srebrem i 2000 r. 
assygnacyami. Dla czego naznaczone będą ter­
miny do targów za cztery miesiące od poźniey- 
szego wydrukowania ninieyszego ogłoszenia w 
gazetach. Marca 26 dnia i 83o roku.

Mińskiey Izby Powszech. Op. dożywotni 
Członek Samuel Kostrowicki.

W  obowiązku Sekretarza W.Karabanowicz.

A r e n d a .
2 Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogłasza 

się, iż skarbowe maiatki: Starostwo Bobty dzier­
żawa Wilczatowo w  Kowieńskim, a dzierżawa 
Pozońście w Upitskim powiecie położone, prze- 
znaczaią się do oddania w arendowną dzier­
żawę z publicznych targów w tey izbie 11 go, 
l2go i i 4go doia następuiącego miesiąca kwie- 
tuia teraźnieyszego i 85o roku odbyć się ma­
jących, iakoto: Bobty od i2go tegoż apryla do 
i 84o, Wilczatow do i 8 4 i roku a Pożońście 
na  5o lat na kondyoyach, o których na począ­
tk u  targów objawiono będzie. Dla tego życzą­
cy targować się o te maiątki, zechcą przybyć 
■w naznaczone terminy do tey Izby sami, lub 
wysłać plenipotentów zpewnemi ewikcyamiod- 
powiednemi dwuletniey intracie wyliczoney z 
tych raaiątkow , o które targować się będą. 
M arca sg dnia i 84o roku.

Sowietuik Kołkowski.
Gubernialny Sekretarz Szymanowski.

D o  D z i e r ż a w y .
2 Opieka Szlachecka Powiatu Oszmiań- 

śkiego ogłasza, że stosownie do swey rezolueyi 
w  wypełnienie Ukazu Sądu Głównego W ileń ­
skiego drugiego Departamentu nastałey, w  za­
miarze spiesznieyszego u=pokoienia zaległości 
skarbowych, na maiątku Holszanach Obywate­
la Żaby policzaiących się , wypuszczać będzie 
w  dniach 17 , 19 i a 3 kwietnia b. r. leż ma­
jętność z publicznej^ licytacyi w  iednoroczną

arędę. Życzący zatem wzięcia tey arendy, ze­
chcą się z, prawnemi ewikcyami na oznaczone 
termina w Szlacheckiey Powiatu Oszmiariskie- 
go Opiece iawić.

Zastępca Marszałka Chorąży Jan Szczepa- 
nowicz.

Sędzia Ziemski P t tu  Oszmiań. Józef Bu­
katy.

Ignacy Zakrzewski Pisarz Ziemski P ttu  
Oszmiań.

Sekretarz Antoni Wołłezaski.

2 Roku i 83o marca 28 dnia Rada miey- 
ska W ileńska ogłasza, iż z przyczyny nieiawie- 
nia się ambientow na uprzednie term ina, na­
znaczone dopiero zostały powtórne termina, ia­
koto: g, 10, i i .  na liuytacyę i następuiące­
go miesiąca apryla ua przetarg w celu odda­
nia w trzyletnią arędowną dzierżawę domu Rey- 
zera w Wilnie pod N. 262 sytuowanego, w iako- 
wych terminach raczą iawić się do Izby Rady 
tęyże życzący arendować ten dom.

Onufry Nowacki Prezydent R. M. W .
Pismowodoa Marciu Pozlewicz.

D on iesien ie  T ea tra ln e .
2 Od kilku miesięcy będąca w nauce wiel­

ka historyczna Opera SROKA ZŁODZIEY na 
Benefis JPaiii Skibińskiey z szczególnieyszem 
przygotowaniem i wystawą oraz z dobranemi 
Chórami i powiększoną Orkiestrą w krótkim cza­
sie daną będzie. Znawcy i lubownicy muzyki 
niezaprzeczeuie uznaią tę piękną Operę za ar- 
cy dzieło sławnego Rossiniego. W ilno dnia 27 
marca i 85o roku.

Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

S ą d y  ExdywizorsJde.
2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dekretem 

Remmissyynym Sądu Głównego Grodzieńskie­
go 2go Departamentu w dniu 19 iulń 1828 roku  
ferowanym dla podziała między JOO. Michała 
Półkownika , Mikołaia Porucznika Woysk Pol­
skich i Franciszka braci X iążąt Radziwiłłów, 
snkeessórow zeszłych Mikołaia i Franciszki z 
Graffow Butlerów rodziców i Karola brata Xią- 
żąt Radziwiłłów } dóbr Jaworu, Zyrmuu, Biel­
ska i Deynowa , oraz dla usatysfakcyonowania 
długów antecessorskich , przez samycbże roz- 
ptawuiącycb się X iążąt i przez ich brata zeszłe­
go Karola na pomienione dobra zaeiągnionych 
przeznaczony , uwiadamia iż po kilku ziazdach 
miał zamiar w teraźnieyizym zebrania się przy­
stąpić do ukończenia ostatecznie działowey i 
rozbiorowey sprawy ; lecz dla ważnych przy­
czyn w dekrecie dnia dzisieyszego ogłoszonym 
wyrażonych ieszcze iedcn odkład do dnia 22 
inlii terażnieyszego i 83o roku nastąpić musiał; 
iż Sąd Exdywizorski w oznaczonym terminie 
postanowił przybydź do maiątku Żyrmun w po­
wiecie Lidzkim położonego 1 do dnia 5 augusta 
słuchaćgłosow i przyjmować wniesienia od stron 
względnie massy rozbiorowey interessowanych 
czynić się mogące , a w dniu oznaczonym wziąść 
nieodmiennie sprawę w namowę czyli zamknąć 
Izbę Sądow ą, iż w razie nie złożenia do kan- 
cellaryi tego Sądu przed zamknięciem Izby, pa­
pierów odnoszących się do kategoryow iakie nft 
dotychczasowych ziazdach przez kredy torów 1 
ich plenipotentów wnaszane b y ły , pomienione



Łategorye z jed n o s tro n n y ch  d o w o d o w  od massy 
h re d a ln e y  zap ro d t ik o w an v ch  op in iiow ano będą ,  
J£ należności i p re tensye  u ieprzychodzących  p rzed  
Dpłynieniem  powyższego te rm in u  k re d y to ro w ,  
ammissyi czyli w iecznem u u p a d k o w i  stosow nie  
Qo Ręmmissy S ąd u  Gł. u le g n ą ,  iż u iezw ażaiąc  
Ha czy ieko lw iek  opóźnienie lub  niestanność c a ł ­
k o w ite  dz ie ło  ro zb io ro w e massy X X ą t  R a d z i ­
w iłłów  sk o n k lu d o w au e m  zostanie , iż n a  cel o- 
p ła ty  d ługu  bankow ego  , za leg łych  p o d a tk o w  i 
p ro cen tó w  d u ch o w ień s tw u  zadeterm inow ’ano 
Wypuszczenie w a rę d ę  ied noroczną  przez  p u ­
bliczną l icy tacyą w ięcey  daiąceum  od  d c ia  11 
a pry la  b ie ląceg o  i 8 3 o r o k u  d óbr Z yrm uńsk ieh  
w L idzk im  i Jaw o rsk ich  w pow iec ie  S łonim skim  
p o ło ż o n y c h ,  w  ogule , lu b  fo lw a rk a m i ;  iż do 
°dbycia  l icy tacyi czyli a k tu  zadz ie rżaw ien ia  
dn ia  11 ap ry la  tegoż ro k u  w  mieście L idz ie  w  
b an ce lla ry i  S ąd u  Ziem skiego pow ia tow ego  p rz e ­
inaczeni są u rzęd n icy  tego S ą d u  B u tk ie w icz  i 
A dam ow icz , * k tó ry c h  p ierw szy  n a  dobra  J a ­
w orsk ie  , a  d rug i n a  d o b ra  Z y rm n u sk ie  w ydać  
b o u t ra k ta  m aią w ład zę ,  iż nakon iec  o in t ra ta c h  
poniieuiouych dóbr i o w a ru n k a c h  na  iakich  za- 
a rędovvanie m a ią tk o w  n a s t ą p i , każdy  z kon­
trah en tó w  do  wzięcia d z ie rżaw y ,  za in form ow ać 
8>ę u  w yrażonych  u r z ę d n ik ó w  blisko m iasta  p o ­
w ia tow ego  L id y  izamieszkałych może. Dzia ło  
8lg w  Z yrm unacli  dnia 24  m a rc a  i 8 3 o ro k u .

D om in ik  Butlkiewicz b. ch o rąży  P tu  L id z .  
1 E xd y w izo r .

E d w a r d  A d am o w icz  P rez y d en t  Ziemski L idz. 
E x d yw izo r .

A n ton i  A n d rn ey k o w icz  E x d y w iz o r .
Regent W in c e u ty  Ja n o w sk i  R a d c a  H onorow y .

2 Sąd E x d y w iz o r s k i  za Remissą Z iem ską  
P t u  Upit. d la  dom ierzen ia  sa ty s fa k c j i  k re d y to -  
rom  W .  Józefa W o l k a  Sędziego b. Ziem. tegoż 
po w ia tu ,  do  m a ią tk u  Giniatyri w P ow iec ie  ty m ­
że leżących  przyb y ł y , kom p o rtao y ą  d o k u m e n ­
tów  przez s t ro n y  do ia  i  maia tego ro k u  w  
K ap ce l la ry i  Ziem. Upits. spełnić się m aiącą  p rz e ­
inaczył;  w s tęp n ą  czynność za ła tw iw szy , r o z p r a ­
w ę os ta teczną  w m ieście P o n ie w ieżu  odbyw ać 
8|ę m aiącą do d n ia  trzec iego  cze rw ca  te ra ź u .  
183o ro k u ,  pod z.aslrzeżeniem ammissyi n a  nie 
°h iaw io n ę  s to sunk i,  od łoży ł;  o czetn wiadom ość 

Gazecie K u r y e r a  L i t t .  zamieścić postanow ił.  
yV  G iniatyuiaoh :r. i 8 3 o m arca  19 dn ia .

A n to n i  Ja n k ie w ic z  P re z y d e n t  Ziem- Upit.
A p o l in a ry  R acz k o w sk i  Sędzia Z iem . Upit.
A dam  Jas ieńsk i  Sędzia Z iem sk i  Upitski.

P o z e w .
2 N IK O L A Y  P ie rw szy  z Bożey Ł ask i  IM ­

P E R A T O R  i S a in o w ład zca  W szech  Rossyv etc .  
®tc. etc.

W a m  J W .  A le x a n d ro w i  I l ińsk iem u B. B* 
P- O. Ignacem u T u rzań sk iem u ,  sum m ę n. W .  
Alichała Ł u b k o w sk ieg o  u siebie m aiącym , p r a -  
c ow itey  A nnie  J a k u b o w e y  M. O. o raz  W .  M i­
ch a ło w i O chycińsk iem u A- Z. O. ex e k n to re m  
e8tarnentu n iep ra w n eg o  m ian u iącem u  się, n a -  

boniec F e l iy o w i Ł u b k o w sk iem u  b r a tu  pow o- 
°w  od l a t  k i lk u n as tu  do po w o d o  w n ie  zgła- 

82aiącem n się, pozw anym  z osób d ó b r  i sum m  
^ ó l n i e w szystkich , s taw ić  się p rzed  Sądem  Z iem ­
skim P o w ia tu  Ostrogskiego, za p rzy p ad u ien iem  
p ia w y  ninieyszey na kadency i Sto T rzech  K ró l -

w w  P« ? M aZU' em y’ a 10 ua P ra w n e  w ezw an ia  
* AViktoryi Ł u b k o w sk io y  P a n n y ,  i J o a n ­

n y  z Ł u b k o w sk ich  Szab low sk iey  w d o w y  sióstr  
o raz  A le x a n d ra  L a tk o w s k ie g o  b ra ta ,  p o w o d o w ’ 
k tó rz y  do p ra w a  sp raw ied liw ości ,  o raz do p ra w  
k ra io w y cb  , i in n y ch  d o w o d o w  czasu s p ra w y  
złozyć się snianych schyliwszy się W  W. pozy­
w am  , a n ap rzód  W .  T . W .  Ochyciński e x e k u -
w T r  ^ R.t a “ eu,t«  n iep raw nego  iakby  p rzez  n .

M ‘cha ła  Ł u b k o w sk ieg o  b r a ta  p o w o d o w  zo­
s taw io n eg o ,  A k tom  w łaśc iw ego P o w ia tu  d o tą d  
w  l o k u  ieszcze 1823 nieza iaw ionego, bydź  się 
m ianuiący , do  osobistego w Sądzie s taw ien ia  się 
1 zfozenia choćby pod ścisłością przysięgi, o w e ­
go to pisma te s tam en tem  nazw anego  w  orygi­
n a le  , z k tórego  gdy to nayprzód  o d k ry to  zo­
s t a n ie :  ze n iegdy  W .  M ichał Ł u b k o w s k i  k o ń ­
cząc życie z  u d a ru  apop lexyynego , nie b y ł  zdo l­
n y  n a w e t  p rz e d  wszystkim spow iedzi tey  to  
p ie rw s z e j  pow inności każdego C hrzescian ina  o d -  
ny d z ;  mógłze tenże słaby b ydź  na tenczas  ty ła  
p rzy tom ny  ażeby  p am ię ta ł  o d y sp o zy c ji  m a ią t­
k u  sw oiego , będąc pew nym, £e n ie  maiąc żony  
1 d z ie c i ,  naybliżsi z p o rząd k u  k r e w n i  b r a t  i  
siostry ta k o w ą  obiąć pow inn i;  a le  tu  gdzie po- 
źuiey n a  conto  iego iuź śm ierte lnego  pismo i a -  
kow tśo iś  zostało p rzec iw k o  p ra w u  u tw o rz o n e  
gdzie an i  s ty l  i e g o , an i rę k a  w  piśmie u ż y ta ’ 
an i  też  p rzed  a k t a m i , lu b  p r z y n a jm n ie j  i d  
d n y m  urzędn ik iem , a n a w e t  i n ie  p rzy  obec­
n y ch  św iadkach  zdzia łano  , ak tom  w łaśc iw ego  
p o w ia tu  w  czasie n a  to zam ierzonym  nie za -  
law ione ,  a  pomimo tego ieszcze z rozporządze­
n ia  samego n a w e t  w id ać ,  Że obcy cz łow iek  ia -

w oH  oneS° roz rządza ł ,  k ied y  ta k  z o b ra ­
zą uczuc rodz innych  (k tó re  ieśli k iedy , to  ie -  
dynie, p rzed  zgonem) w  ca łey  o k az a ło śc i , k a ­
żdy  schodzący z tego św ia ta  odkryw a, n iezn a -  
lorny n a w e t  in teressow  fa m il i jn y ch  , z o b raza  
p r a w a  toz pismo pisząc, maiąteczefe te n  do c a ­
łey  familii na leżny ,  a  p rzez  tegoż n iegdy  b r a ­
ta  p o w o d o w  w y w in d y k o w an y ,  iak to  z l i s tó w  
zeszłego z tego św ia ta  M ich a ła  Ł u b k o w sk ieg o  
okazu ie  się; z onego część sum ki to iesl: złot. 700 
d la  s ław etney  Anny Ja k u b o w e y  w usługach b ę d ą -1 
cey,  k tó ra  za Życia go niszcząc, a zaś kap ita l ik  p o ­
w yższy z ł ł .5 ooo,u powyższych osób z n a y d n ią c j  się 
d la  dzieci lakichściś zapisał, o reszoie zaś re m a -  
n e n tac h p o zo s ta ły ch  a i c n i e r z e k ł .  T ak ie  ted y  p i ­
smo tes tam entem  n azw an e ,w  czasie silney słabości 
iego bez u rz ę d u  i św ia d k ó w  przez obcą osobę 
iakąś napisane , bo zu p e łn ie  w b re w  u czuć  w ła ­
śc iw ych  i z obrazą  p r a w  sporządzone , ia k  to  
obszernie w niesien iem  obięto zostanie, ze szczę­
te m  skassow aw szy , ca łego sp ad k u  po o n y m fe  
W .  M icha le  Ł u b k o w sk im  p o zo s ta łeg o ,  p o w o !  
d o w  lako  naybliźszych k re w n y ch  i p raw y ch  naw 
s tęp có w  za w łaśc ic ie li  przyznać , 1 d la  tego su m ­
m y pow yzey  w y tk n ię te  w ra z  z p rocen tam i *a* 
leg łem i pow odom  zapłacić polecić, w in n y ch  u -  
k a r a ć , za sprzyczynienie  po w o d o w i ty le  u b y t ­
k ó w ,  one w ra z  z poszlinami i za p a p ie r  zasą­
dzić. P isań  w  O strogu  dn ia  2 stycznia i 8 3 o r .

D o zw ala  się d ru k o w a ć ,  W i ln o  i 83o d. qq* 
m arca .  Cenz. L .  B orow sk i.

O ś w i a d c z e n i e .
2 E x c e rp t  z P ro to k u ł i i  Ziemskiego P o w ia ­

t u  Sleńskiego oświadczenia , ro k u  i 8 3 o meca
(5)



marca  19 dnia  s t ronie  po t rzebuiąccy pod pie­
częcią u rz ędow a  wydany.c c  c c J  J

Oświadczenie  imieniem moiey m a tk i  P e t r o -  
nel l i  z Szan ty ro w  Jacyniney Szarnbeł lanowey b; 
D w o r u  Polskiego i iey syna nizey podpisanego u-  
mieszczam wAkta ch ;śmie rć  oyca moiego żos taw u-  
iąc los nasz w  naynieszczęśl iwszem położeniu  , 
daie uczuć tern więcey nasze nieszczęście,  że in -  
teressa pozostałe przechodzą możność uczynie­
nia  wierzyc ie lom p r z y n a l eżn e j  satysfakcyi; w ia­
domo powszechności ,  iż za d łu g  s ka r bow y  m a ­
ją tek  A lex a n d ro w  z 286 duszami  z publ iczne­
go t a r g u  w y p r z e d a n y ,  a wieś  Tomaszonki  ze 
sw o ją  ludnością  iest i edynym  funduszem , n a  
i ak o w y m  wszyscy wierzyciele opierać s w ą  n a ­
leżność p ow inn iby ,  lecz i t ep  mimo process w  
Sądzie Ziem.  P t l u  Sicuskiego ro zw in ię ty  z J W .  
P o d p ó łk o w n ik ie m  Józefem Zbrożkiem,  przez  W . 
Nowosie lskiego został za t r adowany;  n iewiadom i 
ani osób wierzycie l i ,  ani  massy d łu g ó w  d o k ła ­
dn ie ,  dzisiay cząs tkowie info rmuiąc  się dos trze­
gamy,  iż l iczba onych przewyższy łaby  war tość  
całego iuż  wyprzedanego maiątku;  gdyby więc  
i  n ienarazać  na  próżne w y d a tk i  wierzycie l i ,  i, 
samym sobie zanoszącym t a k o w e  oświadczenie 
za p e w n ić  spokoyność,  n i eo ds tęp ną n ay sz k ru p u -  
latnieyszego sumniania;  oświadczamy się iż ca­
ły  fundusz,  iaki  tytko r ó w n o  ze śmiercią ś. p. 
Jozefata Jacyny  oyca oświadczającego się pozo­
stał ,  na  satysfakcyą wierzycie l i  ofiaruiemy,  a po­
n i e w a ż  d l a  choroby obłożney nigdzie wydal ić  
się do tąd  nie mogłem,  p rz e to  dzisiay zos tawu-  
ię  prośbę  w  Sądzie Ziem.  P o w i a t u  Sieriskiego, 
prosząc  o w y k o m e n d e ro w a n ie  z kola swoiego 
u rz ęd n ik a ,  dla zrobienia przynależy tego pozosta­
łości  opisania;  iakowe w  publicznych Aktach u -  
mieszczone,  iaśnie każdego poinformuie,  że m a t ­
k a  z synem  iedynie  ty lko cierpiel i  i łez zosta­
l i  sukcessorami; tysiąc ośmset t rzydziestego ro­
k u  marca  t rzeciego dnia ; u takowego oświad­
czenia  podanego na h e r b o w y m  papierze,  podpis 
zanoszącey one osoby, nas tępny:  Ignacy Jacyna.

Zgodziłem z Księgami  Svyitkowski  Tomasz 
Ziem .  P t t u  Siengo Regent .

Dozwala  się d ru k o w a ć .  W i l n o  i 8 3 o d. 29 
marca  Cenz. L .  Borowski.

Rozrachunek z Rankiem .
O ś w i a d c z e n i e .

2 Oświadczenie  imieniem W J X i e d z a  K a ^  
r o l a  Ussakowskiego Proboszcza  Mińskiego p rz e ­
c i w k o  W J P .  K a l i x t o w i  Karp ow iczow i  R eg e n ­
t o w i  i A d w o k a t o w i  subiel iów P t u  N ow ogrodz­
kiego oraz p r z e c i w k o  J P .  M arc inow i  Piodzie- 
w ic z o w i  w nas tępny ch  wyrazach.  Niżey na  
podpis ie  własnoręcznie  wyrażony zaża lam się 
p rz ed  Sąd e m  i publicznością,  iż w r o k u  1827 
m c a  d e c e m b r a  6 dn ia  W J P .  K a l i x t  K a r p o w i c z  
R e g e n t  Gra n iczny P o w ia tu  Nowogrodzkiego zo­
b o w iąz an y m  b ęd ąc  przeasemnie do pi lnowan ia  
i  p ro w a d z en ia  s p ra w y  z W J P .  Janem Raiec-  
k i m  byłym Sędzią  Granicznym N ow og rodzki m  
n a  exdywizy i  iego m a ią tku  Rudn ik i  zwanego 
w  Sądzie G ł ó w n y m  drugiego D e p a r t a m e n t u  
w G ro d n ie  o dbyw ać  się m a i ą c e y , zapo tr zebo­
w a ł  tenże  W J P .  K a l ix t  K a rp o w ic z  p lea ipo-  
tencyi .  W  tę porę  gdy niemiałom t r z /  r u b l o ­
w e g o  p ap ie r u ,  a n a y d o w a ł  się u  mnie  od ki l ­
k u  l a t  pap ie r  wa lo ru  cz terdzieśc ia  rubl i  w y ­
noszący,  przez P .  M ar c iu a  Rodz iewicza  w  m y l ­

nych widokach-  tnimo chęci  i zezwolenie  moi* 
zos tawiony  w P l e b a n i i ,  podpis  11 óy na lymźo 
papierze  po wie rzy łem do napisania plenipoteu- 
cyi; k iedy w póżnieyszey porze  , nabyłem sto­
sowny ua p l e n ip o te n c j ą  p a p i e r ,  w y d a n y  na 
cz terdzies to  ru b l o w y m  b lan k ie t  czyli podpis 
móy, n ieodwłócznie  uzyskać  postanowiłem;  kil- 
kokro tn io  samego VV'. Kalix ta  K a r p o w ic z a  o- 
bo w iąz y w a łe m ,  aby mi był  pap ier  cz terdziesto 
ru b lo w y  z podpisem moim zwrócony.  Po  u -  
p łynieniu  blisko dwóch l a t  , miasto w ró cen ia  
mnie papje ru  cz terdzies to  ru b low ego  z podp i ­
sem moim,  o dda ł  mi bez podpisu,  tegoż w a l o ­
r u  arkusz ,  exkuzuiac  się, iakoby z moim p o d ­
pisem p a p i e r  cz terdzies to  r u b l o w y  zaginął  , i 
w tym celu  oświadczenie w  roku iSę g  y b ra  
4  dnia  w Ziemstwie  P o w i a t u  Nowo grodzk i 'g <J , 
do  akt  podał ,  wyrażaiąc  t© s łow a ,  ,,że YVJX.  
Karo l  Ussak owaki  żaduych  douac vow  nie czy­
nił,  i iaymnieyszego d ługu  u mik togo nie z a c i ą g a ł ,  

i nic n ik o m u  winien nie iest  w imieniu  t goś 
iako  p len ip o ten t  za pew niam ,  i ra zem  że źa d e a  
t r a o z a k t  prócz te s t am en tu  przez tegoż W J X »  
Ussakówskiego nigdy n ik o m u  wydanym  nie- by ł  
i nie iest.”  Chociaż W .  K a l i x t  Karp ow icz  przez 
swóy manifes t  z a r ę c z a ,  i ednak  w czyim r ę k u  
wzmieniony b l a n k ie t  naydu ie  s i ę , ten  może i 
t e s t a m e n t  przez udan ie  podpi su  ręki  moiey 7for­
m o w ać  i ua wzmieuiouym b lan kiec ie  uc zyn i ­
wszy Zapis tes tamen tem u twierdzić .  T a k o w y  
zapis a lbo d o k u m e n t  na b l ankiec ie  cz te rdzie­
sto r u b l o w y m  i przy nim mogący się zf o rm o-  
w a ć  t es t amen t ,  leżeliby się k i edyko lw iek  oka­
zał ,  za n ieważny p rz ed  sądem i całą- prześwie­
t n ą  publ icznością  ogłaszam, ,a na W .  K a l ix t a  
K a rp ow icza  o za t racenie  b lan ki e t u ,  i J P .  M a r ­
ciua Rodziewicza  , k tó ry  w rnylney imagin«cyi 
mimo wiedzy moiey zos tawi ł  w plebani i M i r -  
skiey od ęeay cz terdz ieśc ia  rub l i  assygnaeyy- 
liyeh arkusz  pap ier u  manifes tu ię  się. T i k o w y  
manifest  r ę k ą  naą własną  podpisuię .  R o k u  i 85o 
feb ru a ry i  2 dnia.

X iąd z  K a ro l  Ussakowskii  P le b a n  Mirski,
(M. P.)

R o k u  i 8 3 o miesiąca lubego 6 dnia. P rz ed  
a k t a m i  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOSCl 
Ziemskiemi jP o w ia tn  Nowogrodzk ieg o  s t aw a ią c  
osobiście W .  Józef P a r f ia u o w icz  Sędzia G r a n i ­
czny Oszmianski , riinieysze oświadczen ie  s k u t ­
k iem  podauey  prośby do  a k t  podał .

Świadczę  R eg o n t  J.  P łoński .
W o l n o  d r u k o w a ć ,  24  m a r c a  i 8 3 o. Michał  

O czapo wski  Cenzor .

R  e p  a /• » c y  a.
5 Od Mińskiego Rządu Gubcrnialnego 0- 

głasza się, fliz w mieście Bobrn ysku  zamierzono 
w yre parow ać  mieski ostrog , za summę podług 
śmiety wyliczoną 6g 5 rub.  5 o kop.  assygnacya- 
mi. Zaczem żypzący podląc się takowey repa- 
racyi,  zechcą  przybyć na targi z prawnemi ewik-  
cyami do Mińskiey Izby Skarbow ey n a  terminy:  
p ierwszy 22,  drugi  e3,  t rzeci  s 4 i dla prze­
targu 2& dnia miesiąca apryla teraźnieyszego 
roku , gdzie za przybyciem objawione będą ży­
czącym;  kondycy e, śmieta i plan.  Marca 21 
1 8 5 o róku.

Mińskiego Rządu Guberri ialnego Sekretai '2 
i K a w a le r  Fel icyau Arcimowicz .

Stołanaczalnik Siemienow.



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 4o,

fVilno dnia 2 K wie tn ia  v. s, i 83o roku.

L i c  y  t a c y  a.
1 W  Sadzie Ziemskim Ptn W ileńskiego  

na rzecz usatysfakcyonowania kredytórow zmar­
łego Abrahama Leybowicza Slazberga będzie  
się wyprzedawać z pnbliozuey licytacyi dom 
m urow any w  mieście W iln ie  przy placu zam* 
howym obok góry zam kowey pod N. 533 po­
łożony. Życzący nabyć wiecznością pomienio- 
ny dóm zechcą iawić się do Sądu ninieyszego  
'v dniach 20 i 25 mca apryla, a dla przetargu  

dniu i maia teraźoieyszego i 8 5 o roku. Działo  
8ię i 8 5 o r. marca 3 r dnia.

Sędzia Ziem. W ileu .  Jan Pisanka.
R egent M. Talat.

Przedaz maiąthów.
1 Trzy maiątki w  powiecie  Upitckim po­

łożone Taluny, Sawiaoiszki i W inupie , maiące  
dymów grantowych z placowuikami 220  i po­
dobnież trzy w  pow iecie  W iłkomierskim Oso- 
kuo , Sołoliubiszki i Koniuchy maiące dym ów  
188 w  naylepszych pozycyacb, dobrze zabudo­
wane i urządzone ze wszystkiemi potrzebne-  
mi w  gospodarstwie wygodami. Chociaż o-  
świadczone zostały na exdyw izya, iednak przy 
układzie ogólnym z kredytorami i dalszymi pre-  
tensorami, przyymuiąc opłatę summ Skarbow'ych 
1 D uchow nych, takow e maiątki mogą bydź w y­
przedane, chociażby pondzielnie w  ciągu zbli­
żających się kontraktów Sto-Jerskich. Ktoby  
w ięc życzył traktow ać o to nabycie , obszer- 
niey poinformowanym zostanie u mieszkaiąoe-  
go w  mieście W iln ie  na ulicy Zamkowey w  do­
mie funduszu K o sa k o w sk ieg o  W^ Naruszewi­
cza Adwokata Sądu Głł. W ile ń .

D ozw ala  się drukować. W iln o  i 8 5 o dnia 
1 kwietnia Cenzor L . Borow ski.

W ezw anie  Kredy torów.
1 P o  zeyściu z tego św iata  ś. p. F erd y ­

nanda Hrabi Platera, gdy exekutorow ie testa-

O g ł o s z e n i e  p
Zgubiona pieczątka z topazem.

3 Idący ulicą Trocką na Pohulankę, zgu­
b ił  w  przeszłą niedzielę pieczątkę z topazem, 
dymowey farby , kształtu czworograniastego , i 
z wyrżniętym herbem, oprawną w złoto : kto­
by takow ą pieczątkę znalazł, uprasza się zło­
żyć ią w Expedycyi xiąg szkolnych u JP. Mo- 
ritza: a ieśliby ż ą d a ł , odbierze nagrodę w arto­
ści złota, w  które sam topaz oprawiony.

W olno  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

S ą d y  Exdyvyizorshie.
5 Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski na roz­

dział funduszów zeszłego Ignacego W endorfa  
Generała W oysk  Polskich między Onego kre­
dy torow i pretensorow ,dw om a dekretami re-  
Uussyyuemi Ziemstwa Słuckiego, i rezolucyą Są­
du G łównego ogo Departamentu Gubernii Miu-  
skiey przeznaczony, w  rokn przeszłym 1829 
miesiąca decembra g dnia, do maiętności Hry-  
cew icze zow iącey się w  Gubernu Mińskiey w  
Pow iecie  Sluckim położoney przybywszy , ad-

mentu przymuszeni zostali łąożnie z sukcessor-  
ką J W . Jadwigą Hrabinią P laterow ą oświad­
czyć exdyw izya  na cały  fundusz pozostały po  
tymże ś. p. Ferdynaudzie Hrabin Platerze  i  
w  skutek tego wynieśli pozwy przed Sąd GłE  
W ileńsk i dla uzyskania remissy, a wciągu tym  
dążąc dla dobra wszelkiego tytułu pretensorów,  
przedsięwzięli układy o wybycie całego fundu­
szu na wieczność, aby zamiast usatysfakeyono-  
wania przez exdy wizyą, gotów ką ze wszystkie-- 
mi się ro z liczy l i , lecz że tak ow y  układ  n ie -  
pierwiey do skutku może bydź doprowadzony,  
aż nim kazden z pretensorów ustąpi iakąś ilość, 
któraby przez ogół zniżyła summę pretensyyną  
do realney wartości maiątkow , i dla tego ni-  
nieyszym zaprasza się wszystkich kredytorów  
zeszłego ś. p. Ferdynanda Hrabi Platera i w sze l­
kiego tytułu pretensorów na zbliżaiące się k o n -  
trakta Sto-Jerskie do  miasta W iln a  poozynaiąo 
od dnia 20 do 26 apryla , gdzie o tym inte­
resie m ów ić można z W .  Naruszewiczem A d w .  
Sądu G łł.  mieszkaiącym na u licy Zamkowey  
w  domu funduszu Korsakowskiego.

Dozwala się drukować. W iln o  i 8 3 o dnia  
1 kwietnia. Cenzor L .  Borowski,

D o  D z i e r z a ,  w y .
1 W  Gubernii W ileń sk iey  w  pow iec ie  R o -  

sieńskim iest do wzięcia w  la s to -le tn ią  arędę  
folwark K ołotow  o mil dziew ięć o d  Rosień,  
o 3 od K ow na , po nad rzeką Niem nem  p o ło ­
żony, ze wszelkiem i wygodam i, 16 mieszańców  
ciągłych zawierający, i po 3 o przeszło beczek  
w ysiew u  w  feażdey zmianie; ktoby życzył w eyść  
w  um owę, raczy uczynić o d ezw ę do W .  C ho­
rążego Krukowskiego w  tymże folwarku miesz- 
kaiacego, lub  do W .  K rukow skiey , zamieszka- 
łey  w  mieście W iln ie  w  domu Ciechanow ie-  
ckiey przy ulicy W ileńsk iey .

W o ln o  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

ó r  a z  2gi i 3 ci.
ministracyą nad maiątkiem pod ta x ę  idącym o-  
głosił, wymiar ziemi i inw entacyą K om orniko­
w i przez się obranemu dopełnić p o le c i ł ,  po­
czerń komportacyą wzaiemuą ku złożeniu w  
Kaneellaryi Ziemskiey S łuckiey na dniu 9 iu-  
nii 1800 roku z persystencyą czteroniedzielną  
przy wolney stronom kommunikacyi zadecydo­
w aw szy, na ziazd powtórny swoiego Sądu, dzień  
4  septembra i 8 5 o roku przeznaczył; na iako-  
w y termin ażeby wszyscy kredylorowie , i  
pretensorow ie zeszłego Generała W endorfa  z  
dow odam i swoich pretensyow sami przez się  
lnb um ocow anych , iaw ili  się sub amissione rei 
ostrzega.

Michał N iepokoyczycki Podsędek.
Sędzia Maciey Cepryński Ciekawy.
Benedykt Boltuć Pisarz Z. P- T.

P ozw olon o  drukow ać, W iln o  dnia 24  mar­
ca i 8 3 o roku, Cenzor Jap Biirkmaun.

Dostawa zbiegów.
3 N iżey  podpisany, nabyw szy w spólnie ze



swą zoną, maiętność Peteszę w  W ileńsk im  P o ­
w iec ie  parafii Rudomińskiey położoną , i ma* 
iąo praw em  przedażaem zostawioną wolność  
posznkiwania zbiegów z pod tey mai^tności, za 
uprzednich oney dziedziców rozeszłych, których  
iest liczba znaczna, a mianowicie: ze wsi C ze­
k a n ó w , K arol Bałtromieia syn Azarowicz , w  
abiegach ód r. i 8 i 4  inaiący lat 3g; ze wsi N ie -  
dzw ied ziów , Jerzy Michała syn L utk iew icz  lat  
55  w zbiegach od 1823 r., ze wsi K otek, Sta­
n is ław  P aw ła  syn Paszkiewioz, lat z żoną 
Urszulą la t  34  w  zbiegach od 1817 r.; ze wsi 
Zarzecza W aw rzyn iec  Dominika syn Sadow ­
ski, lat 34 , w  zbiegach od 1812 r., Benedykt  
Sym oua syn Ł nkienow icz razem z bratem A n­
drzejem zbiegli w i 8o3 r., Felicyan Piotra syn 
Czekan, w  zbiegach od i 8o 5 r. ; ze wsi Pod-  
górney Antoni Marcina syn W iszn iow ieck i zbiegł 
w i 8o3 r . ; ze wsi P iktokańców Jakób K rzy­
sztofa syn Bortkiewicz, w  zbiegach od 1812 r.; 
ze wsi K o w a ló w  M aeiey Józefa syn Beynaro- 
w ic*, w  zbiegach od 1811 r.; z Zaścianku Pru-  
dziszcza, Józef Andrzeia syn Godlewski, lat 37 
w  zbiegach od 18)9 ,  Stanisław Józefa syn K o­
z ło w sk i  lat 26 zbiegł w 18 15 ; z zaścianku W o ł -  
cznn Krzysztof L ndw iką syn Iwaszkiewicz lat 
5 o ,  żona Krzysztofa Maryauna , synowie iego

Symou 26, Michał 23 lat, zbiegli w  j 8 1 5 r*« 
Uprasza tedy podpisany tych wszystkich, k tó ­
rzy mogą otrzymywać lub utrzymywali wy* 
mieuionych zbiegów, iżby onych do dnia 2 5 a* 
pryla idącego i 83o r. dzisieyszym właścicielom  
Peteszy dostawili , lub o mieyscn ich przeby­
wania zawiadomi!’’ L«ręczaiąc razem ze ceniąc 
własną i obcą spokoyuość , na ntrzymniących  
a do zakreślonego terminu dostawoiącyeh zbie­
gów, zrzekaią się nstawami na rzecz dziedzi­
có w  wskazanych sztrafów i o wszystko w  spo­
sób nayuogodnieyszy, rzecz ukończą w domu.

W  imienia własnem i żony moiey podpi- 
suię. Radca Stanu, Dziekan i Professor Cesar­
skiego W ile n .  Uniwersytetu Aioizy Kappelli.

W o ln o  drukować, 24  marca i 85o Michał 
O czapowski Cenzor.

P r e n u m e r a t a
Od dnia lgo  uastępuiącego K wietnia o d ­

nawia się prenumerata kw arta łow a na Gazetę  
Kuryera L itew skiego . Cena zwyczayna rubli 
2 kop. 25 .

Kurs  W ileński na assygnaty od dnia 1 mca 
kwietnia za rub.  s i . 3 kop. 68, za dukat nowy rub. 10 
kop. 85, za stary rub.  10 kop. 70, za itnperyał rub.  56 
kop. 80.

W iadom ość  o produktach żywności na ta i  gach 
pr.zedawanych, i o ta x ie , p o  iakiey na leży  przeda-  
wać w W iln ie  nizey wyrażoną żyw n o ść , w Radzi*- 
M iasta  W iln a  sporządzona.  ^

W yiaśn ien ie  za iaką cenę w W i l ­
nie na targach w  p r ze s z ły m  tyg o ­
dniu p r ze d a w a ły  się wszelkie p r o ­
duktu i w ik tua ły  hurtem.

B e czk a  ro s sy y sk a  m a ią c a  w  so b ie  g n rc y  
ro s sy y sk ic h  i44 .

fSuchego  
Z yta  o z im ego  . . | Su r0w eg0  .

( Ozim y . .
P szenicy  .  . .  . | Jarey . ,
Jęczmienia  
Owsa  
iGryki . 
G rochu . 
|Bobu
'Siemienia {Lnianego  

Konopnego .

{Jęczmiennych  
Owsianych . 
G ryczanych  

B u d  B o s sy y sk i  m a ią c y  J u n lo w  
B o ss .  4o.

t o i n  w o lo w e g o  i baran iego!Su row ego .
( lo p t o n e g o .

Miodu przaśnego t łuczonego  z Woskiem 
j  W o s k  u top ionego  n ieb ie lonego  . . .

f W o s k o w y c h  . { ^ h ^ h  \
( T . , I bl. p rzy w o ź .  .
|Ł u t o w y c h  . . | tu r(,bi' nyofl .

W łókna tow arnego  . .
(M u rożh ego  . . . . . . .
( B ł o t n e g o ...........................................

I . (w iązan ey  p u d ......................................
S łom y y tart ey w ó z iednokonny . . .
Faska 6 garcowa masła dobrego . .  .
Soli  kucheoney buczka garcy ross.  48 .
B e czk a  g a r . ro s s . to  «< so b ie  za w iera ią ca :

Ś w ie c  ,

Siana

iFiwa pospolitego .

Ptastwa d o m o w eg o  
po parze .

(L ek k iego  
(D u b e lto w e g o  . 
( Indyków  . .
J Kur . . . .

! Gęsi  
Kaczek  

f G łuszcówBtastwa dzik iego po « C ie t r M ^ .  
parze . . . |Jarząbkó^r

w N ie ­
dzielę

W t o ­
rek,

Pin.
tek.

S r e b r e m .

5o

3o

60

5o

Żytniego .  .  ( P y t l o w e g o

Pszennego p y t lo w e g o  . . 

Męki pszenney  p y t lo w e y  .

T a x a  wedle iakiey należy  p r z e - 
dawać w rozdroh rozmaitą żywność  
w W ilnie od d. 5o msca marca 1 85 o 
roku pa  dzień 6 ty  kwietnia.

W aga na sre­
bro.

Pt

C hleba p o d  c y f r ą  i  N rem  p ie k a r za .

/R a z o w e g o  fzwytczaynego  
1 [Bolka  . .

J Bulka . .
j Bułka . .
(B u lka  . .
{’Bulka . .
< Bulka . . 
(B u lka  .  .

{C ie n k ie y . 
S r e d n ie y . 
dokładką doMięsa św ieżego  w o ło w eg o

funta iednego  miękiszu, ied n ey  ćw ierc i  
funta rury n ayprzedn ieyszego  . .
średniego  ...............................

Ozor w o ło w y  św ieży  ieden  n ayw ięk szy  . 
G łow a, nogi,  płuca, f l a k i ...............................

i S łoniny{vvWędzoney  ! ! >
Mięsa ś w i - L  j , ( Ś w ie ż e g o  . . . .  
niego wę-r a a (W ędzonego^  .  .
dznnego i ]Fndbrzusia,  schaby i szynki 
św ie żeg o  (G ło w iz na  i nogi ogółem .

( W  ątroby ,serce  i  kiszki ogółem  
Masła św ieżego  ■ • • •• • • . . .
Soli  kuchenney  . - • . ............................

j W osk o w y c h  { ż ó ł t y c h  i ‘ ; ’

S w i i Ł o i o w y c h .  { - ^ h ; ;

Jęczm iennych  { ^ ‘^ y ch  ; ;

O w sianych  czys tych  . . . .  
G ryczan ych  . g ę y . y c b .  . .

(L ek k iego  . .
( D u b e lto w e g o  , 

W ódki K ra iow ey  źy tn ie y  c z y s te y  pró­
b y  .................................................

i Szczupaka, okunia, w  f ̂  e cł n i 
gorza sztuk . . ;

Lina, leszcza i innych ?, , J Jsrfcdni .sztuk . . .  1 ,
rn a yw iq k szey  kopa 

S ie ląw yJśr ed n iey  . d itto  
(m a łey  . d i t to  

W sz e lk ie y  inney drob.  
Zowi<|cey się niolawką .

Krup

Piwa pospolitego .

R y b y  nie 
ź y w e y
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